
Piątek, 6 września 1935 - Nr. 206 - Cena 15 gr
(Pismo wychudli w dniu datowania)

12 stron

Rok VII

MIA7 U/YllAU/lllfTU/A DZBEljl POMORSKI - GAZETA MORSKA - DZIEŃ GRUDZIĄDZKI - GAZETA GDAŃSKA
ORAZWYDAWNICTWA: ozIEMtczewski - pzień kujawski - GAZETA MOGILEŃSKA t- : - :-: - -

.

Redakcja IAdministracjai Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha 12. Telefont 22-18 . Konto czekowe P. K. O. 208 .102

Rząd i spoteczeństwo
w nowym Sejmie

Minęły już czasy legendarnych kró
lów, którzy w chłopskich sukmanach

przebiegali swój kraj, aby zapoznać się
z życiem i nastrojami poddanych. Ale i
te:az się zdarza, że ministrowie wyjeż
dżają ,,w teren11i tam stykają się z miej-
seowem społeczeństwem

Takie bezpośrednie zetknięcia i roz
mowy mają niewątpliwie bardzo poważ
ne znaczenie, daleko nieraz większe od
referatów biurokratycznych, opartych
na statystykach instytucyj badawczych.
Żywy i bezpośredni kontakt rządzących
ze, społeczeństwem wysuwa niezbędne
korektywy w podejmowanych planach
rządu i sprzyja uwzględnieniu w pra
cach realizacyjnych koniecznego czyn
nika życiowośri.

W nowoczesnem państwie zasadniczą
platformą, na której odbywa się porozu
mienie rządu ze społeczeństwem przy
wzajemnej wymianie poglądów, nasuwa
jących korektywy w rządzeniu — jest
Sejm .

Można przypuszczać, że Sejm, który
wybrany zostanie w dniu 8 września, bę
dzie mógł — mimo zmniejszenia jego li
czebności — stanowić szerszą i lepszą
płaszczyznę kontaktu społeczeństwa
z rządem. Po raz pierwszy może uda się
w Polsce pówołać do Sejmu ludzi, któ
rzy rzeczywiście odzwierciedlać będą po
trzeby społeczeństwa. Bo nie są właści-
wem odtworzeniem sytuacji społeczeń
stwa i jego potrzeb poglądy, przepusz
czone przez pryzmat partyjnych pro
gramów i aspiracyj.

Uchodzi za rzecz pewną, że po zakoń
czeniu okresu wyborczego rząd i nowy
Sejm będą musiały zwrócić swą zasad
niczą uu agę na zagadnienia gospodar
cze. P rzetarta już gdzieniegdzie droga
poprawy gospodarczej wymaga dalszego
wkładu pracy dla ostatecznego ułożenia

trwałej nawierzchni, po której gładziej
mogłoby potoczyć się nadwątlone przez
kryzys życie ekonomiczne kraju. Postę
pujące powoli od dwóch lat procesy
wzrostu produkcji, zatrudnienia i obro
tów wymagają dla ich przyspieszenia
dalszych zdecydowanych poczynań. Cze
kają nas nowe poważne zadania realiza
cyjne. które wykonane być muszą w spo
sób życiowy i zapewniający maximum
skuteczności.

I właśnie od składu nowego Sejmu,
jako tej płaszczyzny porozumiewania się
rządu ze społeczeństwem i wzajemnej
wymiany zdań na metody i środki od
działywania gospodarczego, nasuwają
cej korektywy w rządzeniu państwem —

zależeć będzie bardzo dużo.

Kandydaci, wysunięci n a posłów
przez okręgowe zgromadzenia wyborcze,
stanowią naogół element dla tych prac
pożądany, rek rutują się bowiem z pośród
działaczy społecznych i gospodarczych,
naogół orjentujących się w sytuacji swe
go terenu i ceniących rzetelną pracę, a

nie błyskotliwy, demagogiczny frazes.
Chodzi teraz o to, aby z pośród tych kan
dydatów znaleźli się w Sejmie najlepsi,
reprezentujący możliwie najwszech
stronniej potrzeby kraju i jego poszcze
gólnych warstw społecznych.

Nieobecni nie m ają głosu! Chodzi
wiec o to, aby w dzisiejszych warun
kach wyborczych, przez akt głosowania

w dniu 8 września, wyłonić taki Sejm,
w którym istotnie będą reprezentowane
wszystkie potrzeby i dążenia kraju.

Urzeczywistnienie tego postulatu jest
rzeczą wyborcy. Od stopnia, w jakim
zechce on wykorzystać przysługujące
mu uprawnienia, zależeć będzie, czy sej
m owa płaszczyzna porozumiewania się
społeczeństwa z rządem będzie lepsza
czy gorsza, zdolna czy też niezdolna wy
tworzyć niezbędną energję twórczą dla

realizacji zadań społeczno-gospodar
czych.

Przewidujemy, że wybory w dniu 8
września rozwiążą to zagadnienie w spo
sób właściwy i że członkowie rządu Rze
czypospolitej nie będą potrzebowali
wzorem legendarnych królów przebiegać
kraj w ludowych siermięgach, gdyż
skład Sejmu dostatecznie pozwoli im na

zapoznawanie się z życiem i potrzebami
obywateli.

J.E.Ks. Biskup Chełmiński i Morski
dr. Stanisław Okoniewski

o obowiązku wyborczym obywateli
Od J. E. Ks. Biskupa Chełmińskiego i Morskiego, dr. Stanisława Okoniewskiego otrzymaliśmy do opu

blikowania pismo odręczne następującei treści:

W ostatniej jeszcze chwili podnoszę głos, by diecezjanom swoim przypomnieć
obowiązek uczestniczenia w wyborach. Usuwanie się od nich nietylko pozbawia wpływu
na kształtowanie się losów Ojczyzny, ale wytwarza nadto niebezpieczny precedens na przy
szłość. Skoro część społeczeństwa odzwyczai się teraz od oddania głosu wyborczego,
trudno będzie zachęcić ją i spowodować do głosowania w przyszłości. W pracy nad roz
wojem potęgi mocarstwowej narodu nie należy — tak samo jak nad udoskonaleniem wła
snem — nigdy rąk opuszczać, chociaż nie osiąga się zrazu celu zamierzonego. Chęć prze
rywania życia p olitycznego mści się tak, jak się mści chęć przerywania życia indywidual
nego. Dlatego bierzmy wszyscy udział w wyborach!

Pelplin, dnia 4 września 1935.

BisKup ChełmińsKi

Przeciw niedopuszczalnej agitacji wyborczej
Oświadczenie p.premjera Stawka

W arsza w a, 5. 9. (PAT) Prasa warszawska przynosi następujący list p.

puik. Walerego Sławka do Związku Stowarzyszeń przyjaciół wielkiej Warsza
wy: ,,WPADŁA MI W RECE ULOTKA AGITACYJNA, PODPISANA PRZEZ

ZWIĄZ. STOW. PRZYJACIÓŁ W IELKIEJ WARSZAWY, ZALECAJĄCA WYBOR
COM PIĄTEGO OKRĘGU GŁOSOWAĆ NA PPUŁK. KAMIŃSKIEGO I NA

MNIE. STWIERDZAM, ŻE PANOWIE WYDALI TR ULOTKR BEZ PYTANIA

MNIE O ZGODĘ. ZGODY SWOJEJ DAĆ BYM NIE MÓGŁ, ALBOWIEM UWA
ŻAŁBYM ZA NIEPRZYZWOITE I NIEDOPUSZCZALNE DLA SIEBIE DAWAĆ
ZGODĘ, A TEM SAMEM WSPÓŁDZIAŁANIE W CHWALENIU SIEBIE DLA

UZYSKANIA WIĘKSZYCH SZANS W PRZECIWSTAWIENIU DO INNYCH
KANDYDATÓW. POWIEDZIAŁEM PUBLICZNIE, ŻE AGITACJE PRZEDWY
BORCZĄ UWAŻAM ZA ZŁĄ I ZDANIA SWOJEGO NIE ZMIENIŁEM. WAR
SZAWA, DNIA 5 WRZEŚNIA 1935 R. ( -) W. SŁAWEK".

- ...........mm- - IP-* ..... .

Kongres Fidac'u uchwalił współpracować
z kombatantami b. państw centralnych

W przyszłym roku kongres odbedzie sie w Warszawie
Bruksela 5. 9. (PAT). 16 kongres między

sojuszniczej federacji byłych kombatantów

FIDAC. zakończył dziś swoje i-dniowe obra
dy. Reprezentowane były związki 11państw.
W skład delegacji polskiej wchodzili gene
rał Roman Górecki, major Łudyga-Laskow-
ski, m ajor Teslar, porucznik Rudawski, red

Smogorzewski, rtm. Rzecki. Polską orga ni
zację FIDAC żeńskiego reprezentowała pani
Jadwiga Bartel de Weydenthal.

Kongres odrzucił 10 glosami przeciw 1

wniosek zmierzający do przekształcenia fe
deracji międzysojuszniczej w międzynaro
dową, a- zatem umożliwiającą przyjęcie do

organizacji związków niemieckich, austria

ckich, węgierskich i bułgarskich. Pragnąc
jednak podkreślić, że przywiązuje się du
żą wagę do regularnych stosunków z kom
batantami byłych mocarstw centralnych,
kongres uchwalił jednomyślnie rezolucję,
powołującą do życia specjalną stałą komi
sję, której polecił przygotowywanie i orga
nizowanie przynajmniej ra,z do roku mię-
dzynarodowych konferencyj z udziałem by
łych kombatantów obu grup państw, które

prowadziły ze sobą wojnę.
Na wniosek generała Góreckiego zebrani

uchwalili wśród entuzjastycznych oklasków
że następny kongres FIDAC, odbędzie się
we wrześniu 1936 roku w Warszawie.

Niemcy chca regulować należność
za tranzyt Dociągówtowarami

(o) Warszawa, 5. 9. (Tel wł.) W War
szawie bawił ostatnio przewodniczący
delegacji polskiej do rokowań handlo
wych z Niemcami, dyr. dep. Sokołowski.

Tematem rokowań w Berlinie są m.

in. należności polskie za tranzytowy
przejazd pociągów niemieckich przez

terytorjum polskie, które wynoszą kil
kadziesiąt miljonów złotych. Strona
niemiecka zaproponowała uiszczenie

tych należności w towarach.

Wykaz szkói których ukończenie
uprawnia do skróconej służby

wojskowej
(o) Warszawa, 5. 9. (Tel. wł.) Mini

sterstwo Spraw Wojskowych ogłosiło
wykaz szkół średnich, których ukończe
nie daje prawo do skróconej służby woj
skowej. Wykaz obejmuje 614 szkół, pań
stwowych i prywatnych. Prawo do skró
conej służby wojskowej daje również

ukończenie gimnazjum polskiego w

Gdańsku oraz miejscowej polskiej szko
ły handlowej.

Za agitacje przeciwko wyborom
- do Berezy Kartuskiej

(o) Warszawa, 5. 9. (Teł. wł.) Za agi
tację przeciwko wyborom wysłano do

Berezy Kartuskiej z województwa biało
stockiego 22 osoby. Ze Lwowa do Bere
zy za podobną akcję — 2 osoby.

Kara za obrazę Narodu Polskiego
(o) Poznań, 5. 9. (Teł. wł.) Sąd Apela

cyjny zatwierdził wyrok pierwszej in
stancji na właściciela młynów w Jaroci
nie Szczepskiego, który dopuścił się
obrazy Narodu Polskiego. W pierwszej
instancji Szczepski został skazany na

3 miesiące więzienia.
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Wczorajsze posiedzenie Rady
Ligi Narodów

W czasie mowy pełnomocnika Abisynii delegat włoski opuści! sale obrad
Genewa, 5. 9. (PAT.) Rada Ligi Naro

dów zebrała się dziś o godz. 19 i wysłu
chała obszernej mowy pełnomocnika A-

bisynji prof. Jose, który dużą część swo
jego przemówienia poświęcił polemice z

wczorajszą deklaracją delegata włoskie
go barona Aloisiego. W czasie przemó
w'ienia prof. Jesego, delegat włoski mi
nister Rocco opuścił posiedzenie Rady.

Ze strony włoskiej wyjaśniają, że mo-

wa prof. Jese była ooraiuwd i iem uaie-

ży tłumaczyć opuszczenie sali obrad

przez min. Rocca. Po przemówieniu prof.
Jese przem awiał delegat ZSRR. Litwi
now, poczem przewodniczący oznajmił,
że na następnem posiedzeniu przedsta
wi Radzie wnioski w sprawie procedury,
jaka będzie stosowana dla załatwienia

zatargu włosko - abisyńskiego.

nazawsze skończyć z mieszaniem paktn Kel-

loga do zatarga włosko . abisyńskiego. Nie
ma bowiem po temu najmniejszej podstawy
prawnej. Anglja, podpisując p akt Kelloga,
zastrzegła sobie wyraźnie prawo niestoso
wania go na pewnych obszarach świata.

Rząd włoski, podpisując pakt Kellogga, po
czynił te same zastrzeżenia, co rząd angiel
ski i miał wówczas na myśli te właśnie ob
szary, które są. dziś przedmiotem sporu.

Baron Aloisi podkreślił wkońcu, że za
targ z Abisynją nie jest w pojęciu Włoch

zatargiem między Włochami a Wiotką Bry.
tanją i nie może się w taki zatarg z winy
Włoch przerodzić. Włochy u w ażają, że znaj
dują się w oblicza strasznego niebezpieczeń
stw a i muszą sobie wobec tego zastrzec zu

pełną swobodę działania. Ewentualne pro
pozycje Rady Ligi - mówił baron Aloisi

będziemy jeszcze badali i odpowiemy na nte

wyraźnem ,,takMlub ,,nie". Ale z przedsta
wicielem Abisynji w Radzie Ligi nie będzie
my dyskutowali i nie damy żadnej odpowie
dzi n a jego wywody. Moja deklaracja za
wiera wszystko, co mteliśmy do powiedze
nia.

Nieprzejednane stanowisko Wioch
Aloisi mówi: ,,Chcemy od Abisynii wszystkiego*1
Genewa, 5. 9. (PAT.) Po zakończeniu po

siedzenia Rady Ligi delegat włoski baron
Aloisi przyjął przed staw icieli pra sy między
narodowej, którym udzielił odpowiedzi na

liczne pytania. Zapytany, czy uważa omó
wione przez ministra Edena propozycje za

podstawę do dalszych rokowań, baron Alo
isi oświadczył, że propozycje brytyjskie nie

mogą stanowić podstawy nawet do rozpo
częcia jakichkolwiek rokowań, nie pokry
wałyby one bowiem naw et tych ofiar i wy
datków, które Włochy poniosły w ostatnich

m iesiącach dla przygotowania obrony swych
interesów w Afryce wschodniej. Wiem —

powiedział Aloisi — że ministrowi Edenowi

propozycje brytyjskie wydają się nader

wspaniałe, ale w naszem pojęciu równają
się one zeru.

Na pytanie, czego chciałyby Włochy od

Abisynji, b aron Aloisi odpowiedział: wszyst
kiego.

Zapytany dalej, czy nie zamierza roko-

w ać wprost z przedstawicielem Abisynji, ba
ron Aloisi odpowiedział, że rokowania
Włoch z przedstawicielem takiego państwa,
jak Abisynja, nie mogą wchodzić w rachu
bę. Włochy obecne są w Genewie tylko po
to, aby rokować z Radą Ligi Narodów.

Na pytanie, jak rząd włoski może pogo
dzić swoje postępowanie wobec Abisynji ze

zobowiązaniami, jakie zaciągnął, podpisując
pakt Kelloga o nieuciekaniu się do wojny,
jako środka polityki międzynarodowej, ba
ro n Aloisi odparł z ożywieniem: trzeba raz

Koncesja Ricketta już poprzednio
była wydzierżawiona Francuzom

Nowy obrót sensacyjnej sprawy

Paryż 5. 9. (PAT). ,,P aris Soir" dowiadu
je się, iż dwaj Francuzi bracia Bayard w

roku 1918 uzyskali od rządu abisyńskiego
koncesje, podobne do kontraktu, podpisane
go przez Chertoka i Ricketta. Bracia Bayard
wpłacali do roku 1924 sumy przewidziane w

umowie.

Kontrakt ten, jak donosi ,,Paris Soir"

nigdy nie był wypowiedziany. Dziennik

twierdzi, że koncesjonarjusze francuscy za
m ierzają bronić swoich praw do eksploata
cji bogactw mineralnych.

Rząd abisyński nie chce
anulować umowy koncesyjnej
Londyn 5. 9 (PAT), Reuter lcnasi j

Addis Abeby, że późnym wiecz t'ern rząd a

bisyński postanow ił, iż koncesja naftowa
nie zostanie anulowana. Abisyńczycy mają
widocznie n adzieję, że Rickett znajdzie inne

kapitały na miejsce kapitałów grupy Saco-

ny Vacuum Oil.

Zderzenie dwóch statków
w pobliżu Portugalii

Parowcowi angielskiemu iaDoric"
grozi zatonięcie

Paryż 5. 9. (PAT) W Marsylji o godz. 4,30
otrzymano sygnały, wzywające ratunku

parowca angielskiego ,,Doric", znajdującego
się nat 19 stopniu szerokości północnej oraz

9 st. 34 min. długości zachodniej. Parowiec

angielski ,,Doric" zderzył się ze statkiem
francuskim ,,Formigny".

Londyn 5. 9. (PAT). Reuter komunikuje
następujące szcAgóły katastrofy parowca

angielskiego ,,Doric". Parowiec, pojemności
16.484 ton, powracając do Londynu z rejsu
śródziemnomorskiego, zderzył się ze stat
kiem francuskim ,,Formigny" (2166 ton) w

odległości 40 mil od wybrzeża portugalskie
go. ,,Doric" m iał na pokładzie 736 pasażerów
z czego 400 zabrał statek angielski ,,Orion",
zaś 150 — okręt ,,Viceroy of India".

Reszta pasażerów i załoga narazie pozo
stała na pokładzie uDoric'a". Statek ,,Formi-
gny" nie odniósł poważniejszych uszkodzeń,

Katastrofa pociągu pospiesznego
Paryż-Barcelona

Narbonne, 5. 9. (PAT) Pociąg pospie
szny Paryż-Barcelona zderzył się z po

ciągiem osobowym. Maszynista pocią
gu jest ciężko ranny. Z pośród pasaże
rów 15 osób odniosło lżejsze obrażenia.

Aresztowanie czterech wysokich
urzędników w Berlinie

w związku z katastrofą przy ul. Hermana Goeringa
Berlin, 5. 8. (PAT.) Śledztwo urzędowe w sprawie katastrofy i zawalenia

się tunelu kolejki podziemnej, budowan ej przy ulicy Hermana Goeringa w Ber
linie doprowadziło do aresztowania w dniu dzisiejszym czterech osób. Areszto
wani zostali dyrektor berlińskiego towarzystwa budowlanego Hugo Hofman,
inż. Józef Karol Rath, kierownik budów y inż. dypL Fritz Noth i radca kolei Rze
szy Wilhelm Weycher.

Wszyscy czterej oskarżeni zostaną o lekkomyślne spowodowanie śmierci

16 oiiar, dokonane przez zaniedbanie po dstawowych reguł, jakich przestrzegać
należy przy budowie tuneli podziemnych. Śledztwo prowadzone było przez na
czelnego prokuratora dr. Reinera przy pomocy gremjum rzeczoznawców tech
nicznych i kryminalnych z profesorem politechniki berlińskiej Hertwigiem na

czele.

,,Piłsudski" przybył do Malagi
Uczestnicy Inauguracyjnej podróży now ego statku zw iedził1

kilka m iast Hiszpańskich
Malaga, 5. 9. (PAT.) Do tutejszego portu zawinął statek ,,Ffłsudski", wita

ny na molo przez posła R. P . przy rządz ie hiszpańskim p. Szumlakowskiego,
władze lokalne i tłumy publiczności. Po zwiedzeniu Sevilli, Grenady i Cordoby
przez uczestników inauguracyjnej podró ży, ,,Piłsudski" odpłynął w dalszą drogę,
żegnany równie serdecznie.

Minister Kościałkowski honoro
wym obywatelem Białegostoku

w uroczystości wziąłudziałp.Wo
jewodo Pomorski Kirtiklis

Białystok, 5. 9. (PAT.) W dniu 4 bm.

przybył do Białegostoku p. m inister Ma
rjan Zyndram - Kościałkowski, który w

towarzystwie wiceministra Skarbu Ko
ca, wicemin. Korsaka, wojewodów: po
morskiego Kirtiklisa i białostockiego
gen. Pasławskiego, dyr. departamentu
Michałowskiego, naczelników Suobenek-

Sucheckiego i Myślińskiego wziął udział

w uroczystem przekazaniu miastu bul
warów, stworzonych z jego inicjatywy i

nazwanych jego imieniem. Na bulwa
rach zgromadziły się organizacje b. woj
skowych, P. W ., harcerstwa ze sztanda
rami, młodzież szkolna i tłumy publicz
ności. Przybywającego p. m inistra powi
tał prezydent miasta, który wygłosił
dłuższe przemówienie. Następnie w oto
czeniu towarzyszących osób p. minister

przeszedł wśród szpalerów licznie zebra
nej publiczności, która wznosiła na jego
cześć entuzjastyczne okrzyki.

W dalszym ciągu swego pobytu w

Białymstoku p. minister wziął udział w

uroczystem zebraniu w sali rady miej
skiej, na którem prezydent miasta wrę
czył p. ministrowi dyplom honorowego
obywatela miasta Białegostoku. Następ
nie burmistrzowie miast i wójci gmin z

pow. białostockiego w liczbie 23 wręczy
li p. ministrowi dyplomy obywatela ho
norowego tych miasti gmin, nadane mu

w uznaniu zasług położonych dla ludno
ści na stanowisku wojewody białostoc
kiego. Wieczorem p. m inister wziął u-

dział w raucie, wydanym na jego cześć

przez miasto.

Redaktor naczelny naszego pisma
na audiencji u I. E. Ks, Biskupa

Chełmińskiego
J. E. Ks. Biskup Chełmiński i Morski, dr.

Stanisław Okoniewski, przyjął w środę, 4 b.

m., w pałacu biskupim w Pelplinie na spe
cjalnej audjencji redaktora, naczelnego n a
szego pisma, p. Henryka Tetzlaff*.

Fabryki łódzkie oferują
Włochom koce

(o) Łódź, 5. 9. (Tel. wł.) Kilka fabryk
łódzkich złożyło oiertę na dostawę 99

tysięcy koców dla armji włoskiej w Af
ryce. Cena koców m a wynosić 15 Urów

za sztukę.

GASNĄCEMU ŚWIATU.

Honor partyj czy honor Polski?
,,Coś się psuje w państwie duńskiem" -

można powiedzieć, śledząc ,,robotę" wybor
czą stronnictw opozycyjnych i czytając
prasę partyjną.

Wielkie zainteresowanie, jakie społe
czeństwo okazuje dla wyborów, wprawia
opozycję w złość i wściekłość. Widząc, że
jej hasła bojkotowe nie odnoszą spodzie
wanego skutku, chwyta się ona najwstręt
niejszych środków, by j u ż dziś lud
ność źle usposobić do wy
niku wyborów.

W prasie partyjnej wypisuje się koszał
ki — opałki na temat jakichś npsich figli"
kandydatów poselskich, ośmiesza się po
ważna zebrania przedwyborcze, rzuca się
kłamstwa i kałumnje na łudzi zacnych i
zasłużonych, słowem, atakuje się
wszystkich i wszystko, co
nie ehee iść na pasku par
tyjnym.

W jednam z pism opozycyjnych czyta
my, że nawet tegoroczna do
żynki mają eharaktor za
maskowanych wieców przed.
wyborczych! Biedni żniwiarze i bie
dne źntwiarkil Zamiast cieszyć się i ba
wić, każą wam głosować!

Władza państwowe i policyjne z podzi
wu godnem pobłażaniem przyglądają sdę
całej ,,robocie" bojkotowej opozycji! Wkra
czają tylko tam, gdzie zachodzi koniecz
ność! Ala prasa partyjna z każdej rewizji
i z każdego przytrzymania agitatora boj
kotowego, za wyraźne przekroczenie obo
wiązujących praw, robi kwestję stanu!
Najmniejsze zajście, ktćra jej nie jest na

rękę, rozpala do czerwoności, usiłując wy
wołać wrażenie, jakoby w Polsce działy się
jakieś nadnżycla i bezprawia!

Hula sobie prasa opozycyjna po swoje
mu, wykorzystując fakt, ie w ład ze

administracyjne nie ucie
kają się do żadnych środ
ków iiprtiyjnyih, ażeby
nikt nie mógł powiedzieć,
iż krępuje się wolność i
swobodo w okresie wybór-
czym*

Niektóre pisma partyjne posuwają się
nawet do wygłaszania proroctw, że ,,d o

u r n będą dosypywane głosy",
,,Trzeba będzie - pisze ,,Robotnik" -

,,cudami zasłonić fakt, żo liczba głosują,
cych do Sejmu tak, jak było przy wyborach
do wojewódzkich kolegjów senackich, bę
dzie kompromitująco mała".

A ,,Zielony Sztandar" radzi, ,,ażeby chło
pi stanęli w odległości stu metrów od lo
kału wyborczego i liczyli, ilu wyborców
poszło oddać swe głosy - potem można
porównać z tem, co ogłosi komisja wybor
cza, by się przekonać, czy ,,dosypano gło.
sów i ile".

Takie oto bzdury wypisuje prasa opo.
zycyjna! Takie podłe podejrze-
nia rzuca się już na korni-
sje wyborcze!

Co z tego wynika? Wynika stąd, ie
opozycja przestała już wl(
rzyć w pomyślność swej
akcji bojkotowej, a prze-
widując swą sromotną kię,
skę, pomawia urzędowe ko
misje wyborcze Jużzgóry
o oszustwo, by w ton spo
sól wyjść z całej tej spra
wy nhonorow o"!

Mało to opozycję obchodzi, że w tym nie
słychanym zarzucie tkwi podrywa,
nia zaufania do władz po
wołanych do czuwania nad
całością wylotów .

Postępuje ona w myśl powiedzonka:
nrznć błotem na przeciwni
ka, bo coś zawsze doń się
przylepi!"

2e tym sposobem wyrządza się krzywdę
Polsce, tem opozycjoniści wcale się nie
przejmują! Byleby ,,honor partji" został
uratowany!

Wyborcy! W dniu 8 wrześ.
nia dajcie należytą odpo
wiedź tym, którzy h o n c

S artyj stawiają wyżej niż
onorPolskl! Nosi.

Tysiąc ofiar huraganu na Florydzie
Dramatyssne chwile statku aiOixiełł

Miami, 5.9. (PAT.) Liczba ofiar hura
ganu na Florydzie dosięgnie prawdopo
dobnie tysiąca osób.

Waszyngton, 5. 9. (PAT.) Z Miami

(Floryda) donoszą, że w ciągu nocy
przerwano ratowanie pasażerów i załogi
statku ,,Dixie". Dotychczas wywieziono
110 pasażerów i 54 marynarzy. Kapitan
donosi, że parowiec zwolna pogrąża się,
ale sytuacja nie jest jeszcze groźna.

Samolot, obserwujący akcję ratunko
wą donosi przez radjo, że zrana wzno
wiono przeładunek rozbitków na 4 okrę
ty ratownicze, jednak zpowodu wzburzo

nego morza akcjajest utrudniona.

Tro|e ludzi zabitych
przez piorun

Amsterdam, 5. 9. (PAT.) Podczas kró
tkotrwałej, lecz gwałtownej burzy, pio
run uderzył wczoraj w pobliżu wioski

Meden w południowej Holandji w drew
nianą szopę, w której 8 robotników szu
kało schronienia przed ulewą. Trzech ro
botników zostało przez piorun zabitych
na miejsca, zaś pozostali odnieśli ciężkie

poparzenia.

Polsko-szwedzko-niemiecki turniei
szachowy w Sopotach

W sopockim domu kuracyjnym rozpocz
nie się dnła 7 bm. turniej szachowy, w któ
rym wezmą udział szachiści polscy, szwedz
cy i niemieccy. Turniej potrwa do d nia 14

bm. Ze strony szwedzkiej weźmie udział w

turnieju Stahelberg, Stolz, Danielson i Lar-

son, ze strony polskiej — dr. Tartakower,
Frydmann, Najdorf i Makarczyk, ze strony
Niemiec — Ahues, Bogoljubow, Carls i Rich
ter.
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Starosta Krajowy i Prezes Akcji Katolickiej"
na Pomorzu, p. Wincenty Łącki, o wyborach

Przedstawiciel naszego pisma zwrócił się
do p. Starosty Krajowego, Wincentego Łąc
kiego, który jest zarazem prezesem Akcji
Katolickiej na Pomorzu, z prośbą o wypo
wiedzenie swojej opinji na tem at przebudo
wy naszego ustroju państwowego. P. staro
sta Łącki udzielił nam uprzejmie n astępują
cych uwag:

— Wyjątkowe znaczenie Pomorza dla
całości struktury gospodarczej i polity
cznej naszego Państwa polega na tem,
że zapewnia ono jedyny, swobodny i nie
skrępowany dostęp Polski do morza i że

samo jest dużym warsztatem gospodar
czym. Społeczeństwo zaś tak ekspono
wanego regjonu — rzecz jasna — winno

szczególnie pozytywnie ustosunkować

się do dokonanych naszych przemian u-

strojowych, mających zapewnić swobod
ny rozwój naszego życia zbiorowego.

Społeczeństwo pomorskie, które nie
jednokrotnie dało dowody swej dojrzało
ści politycznej,jasno zdaje sobie sprawę,
że państwo nasze, położone między są
siadującymi państwami o wytworzonej
silnej władzy państwowej, musi mieć

zwarte formy ustrojowe, zapewniające
ciągłość i siłę władzy.

Najważniejszem zadaniem w obec
nych warunkach jest sprawa wprowa
dzenia w życie nowej Konstytucji i ordy
nacji wyborczej i oparcie na nich nowej
praktyki i obyczajów naszego życia po
lityczno - państwowego. W zbliżających
się wyborach do Sejmu, który sprawuje
ważne funkcje ustawodawcze i kontrolę
nad działalnością Rządu, społeczeństwo
winno wziąć czynny udział, okazując
tem samem pełne zainteresowanie dla

zadań i obowiązków, jakie spoczywają
względem Państ\ta na każdym obywate
lu, świadomym nietylko swych praw,
lecz i obowiązków.

W trosce o wybór jednostek wartoś
ciowych do pracy w ciałach reprezenta
cji narodowej, ustala nowy system wy
borczy współudział przy wyborze kandy
datów do Sejmu czynnika samorządu te
rytorialnego, gospodarczego i zawodowe
go. Zmiana ta w systemie parlamentar
nym w kierunku uwzględnienia czy w

jego składzie, czy w sposobie powoływa
nia czynnika samorządu terytorjalnego,
a tembardziej zawodowego, przyczyni
się w znacznej mierze do uzdrowienia

naszych ciał prawodawczych i zbliżenia

ich do społeczeństwa.

Wyborcy pomorscy, kierując się na
kazem wypróbowanego obowiązku oby
watelskiego i karności społecznej, wez
mą niewątpliwie żywy udział w akcie

wyborczym w dniu 8 września br.

Sejm i Senat, wybrany przez cały na
ród, będą zdolne przy współpracy z Rzą
dem przełamać panujący kryzys gospo
darczy i podnieść wszystkie siły wytwór
cze kraju.

— Jak winni ustosunkować się wy
borcy na Pomorzu do obecnych wybo
rów do ciał ustawodawczych wobec ha
seł bojkotowych opozycji? — zapytał je
szcze nasz współpracownik.

— Dobro Państwa wymaga, aby par
lament, na jakiejkolwiek oparty on jest
zasadzie, mógł być Państwu użyteczny.
Parlament spełni tem więcej swe zada
nie, im bardziej m ożliwie w szystkie ele
menty społeczne wezmą w nim swój u-

dział. Im większe będzie miał parlament
oparcie o społeczeństwo, tem więcej po
ważany będzie w kraju i zagranicą. Za
sada, że nieobecni zawsze tracą, powin
na wyborcom pomorskim, pragnącym

,,Z pośród kandydatów człowiek porząd
ny i skromny nie będzie siebie chwalić a in
nych oczerniać. Taki zaś, co będzie to ro
bić, na pewno najmniej na zaufanie zasłu
guje. Do pracy w Sejmie trzeba ludzi su
miennych i sprawiedliwych, a nie takich,
co siebie chwalą i o mandat sami zabiega
ją" - (wyciąg z wywiadu z premjerem Sła
wkiem).

mocnej i silnej państwowości, przypom
nieć, że w wyborach w dniu 8 września
br. nikogo nie może zabraknąć przy ur
nie wyborczej i że w głosowaniu powin
ni brać udział wszyscy uprawnieni do

głosowania. Pamiętajmy, że przez bojkot
wyborów pokazujemy zagranicy naszą
słabość i rozdarcie.

Nawet gdyby się miało pewne zastrze

żenią co do szczegółów naszego praw a

wyborczego, to należy je uważać za pró
bę w poszukiwaniu nowych form repre
zentacji społeczeństwa, Z tem prawem

wyborczem, uchwalonem przez nasze

ciało ustawodawcze liczyć się trzeba i

należy oczekiwać dobrych skutków i wy
ników dla naszego życia państwowego.

To też winniśmy obecnie całym wy
siłkiem przyczynić się do tego, aby dzie
ło budowy gmachu naszej państwowości
doprowadzić do końca.

Jestem przekonany, że wyborca po
morski, traktujący przejawy i kierunki

społeczno - polityczne z właściwym mu

umiarem i objektywizmem, ważąc dobre

i złe strony, da przy nadchodzących wy
boj'ach dowód, iż przestrzegać będzie jak
dotychczas zasady:

,,DOBRO PAŃSTWA - NACZEL-
NEM PRAWEM!"

Odpust w Piasecznie nie powi
nien przeszkodzić w spełnieniu

obowiązku obywatelskiego
Dowiadujemy się, że J. E . X. Biskup

Dr. Okoniewski polecił Duchowieństwu

parafij, otaczających Piaseczno, aby piel
grzymki do Piaseczna udawały się tam

w niedkielę, a wracały tak, by zdążyły
na miejsce zamieszkania przed zakoń
czeniem głosowania.

Obywatelskie Komitety Wyborcze
Donoszą nam z powiatu tczewskiego, że

ludność miejska w różnych miejscowo
ściach, przystąpiła do organizowania lokal
nych obywatelskich komitetów wyborczych,
które będą miały za zadanie uświadomienie
mieszkańców co do techniki głosowaaiia,
oraz zorganizowanie środków komunikacyj
nych na przewóz chorych i starców do lo
kali wyborczych.

Rolnictwo a wybory
Nasz wywiad z prezesem Pomorskiej Izby Rolniczej,

p. Janem Donimirskim
Współpracownik naszego pisma zwró

cił się do p. Jana Donimirskiego, preze
sa Pomorskiej Izby Rolniczej, z prośbą
o udzielenie wywiadu na temat zbliża
jących się wyborów.

— Jaka jest opinia Pana Prezesa, co

do nadchodzących wyborów i zadań

przyszłego Sejm u?
— Stojące przed nami wybory —

brzmiała uprzejm a odpowiedź — oce
niam, jako ostatnie ogniwo wielkiego
dzieła przebudowy ustroju naszego Pań
stwa, dokonanego ręką zmarłego Wo
dza. W kolejnym biegu, po uchwaleniu

przez Sejm i Senat projektu nowej Kon
stytucji oraz ordynacyj wyborczych,
przed poszczególnym obywatelem Rze
czypospolitej staje w tej chwili prawo

Cdeztua
f?oIsfóeg o Zrvitązhu Zachodniego

RODACY!

Za kilka dni staniemy do wyborów do Sejmu.
W tej tak ważnej chwili Okręg Pomorski Polskiego Związku Zacho

dniego uważa za sw ój obowiązek zw ró cić się do wszystkich swoich człon
ków i wszystkich Polaków, ażeby przez gremjalny udział w wyborach stwier
dzili, że dobro Rzeczypospolitej jest dla nas najwyższem i najdroższem
prawem.

TU NA POMORZU, NA WYSUNIĘTYM POSTERUNKU, NA
NASZEJ DRODZE WIODĄCEJ W ŚWIAT SZEROKI, DAJMY SOLI
DARNIE WYRAZ NASZEGO CZYNNEGO I OBYWATELSKIEGO U-
STOSUNKOWANIA SIĘ DO ZAGADNIEŃ PAŃSTWOWYCH

W DNIU 8 WRZEŚNIA WSZYSCY DO URNY WYBORCZEJt
OKRĘG POMORSKI

POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO.

Znaczenie wyborów dla Państwa
Opinia Prezesa Okręgu Pomorskiego LMK. p . Rudolfa Radłowskiego

Na prośbę naszego współpracownika
Prezes Okręgu Pom orskiego Ligi Mor
skiej i Kolonjalnej, p. Rudolf Radłowski,
udzielił łaskawie swej opinji na temat

zbliżających się wyborów.
— Wybory do ciał ustawodawczych

w ujęciu przez nową ordynację wybor
czą są najlepszym probierzem poczucia
obywatelskiego i egzaminem dojrzałości
obywatelskiej, ilość zaś oddanych głosów
sprawdzeniem aktywnej woli w pracy

dla Państwa i zainteresowania zagad
nieniami o doniosłości powszechnej. Eto

nie głosnje, wystawia sobie najgorsze
świadectwo w dziedzinie uspołecznienia
i upaństwowienia.

Pomorze, które stanowi rdzeń naszej
gospodarki narodowej - winno wykazać
w obliczu urn wyborczych najwyższy
stopień poczncia obywatelskiego — do
kumentując tem żywy udział w pracy
nad wewnętrzną konsolidacją Państwa.

1i obowiązek spełnienia swej funkcji wo*
bec Państwa.

Jestem przekonany, że do głębi pa
triotyczne społeczeństwo pomorskie,
które w twardej szkole narodowej okre
su zaborczego dało niejednokrotnie wy
raz wysokiemu poczuciu obywatelskie
mu, oceni właściwie doniosłość czynili
jakim jest akt wyborczy.

Dzięki nowym przepisom Konstytu
cji i ordynacji wyborczej, Sejm nieza
wodnie pozbawiony zostanie jałowych 1

szkodliwych nieraz polemik politycz
nych, które wyczerpywały nieprodukty
wnie energję ludzką. Posłowie zatem,
których wysłać mamy do nowego Sejmu,
winni być dobierani na miarę produk
tywności umysłu i sumienności pracy,
by w ramach uprawnień Sejmu zapew
nić Państwu zdrowe podstawy moralne
i materjalne, zgodne z prawem łudzkiem
i Boskiem.

Dużo jest słuszności w domniemaniu,
które się słyszy, że Sejm będzie miał
charakter gospodarczy. Wynika to cho
ciażby z samego faktu, że trudności go
spodarcze dominują w życiu jednostki,
w bycie samorządu i Państwa. Struk
tura gospodarcza naszego kraju wysu
wa na pierwszy plan problem rolnictwa,
ludności ilościowo najliczniejszej i obok

bezrobotnego — najciężej dzisiaj mater-

jalnie upośledzonej przez depresję i dy
sproporcję cen. Prosty więc stąd wnio
sek, żeby rolnik nietylko pasywnie
stwierdzał swą dolę, lecz czynnie współ
pracował nad zwalczaniem piętrzących
się trudności. Poseł-rolnik stanie w ob
liczu koniecznego, wielkiego w-ysiłku, by
znaleść sposoby wyjścia z katastrofalne
go położenia tej najliczniejszej warstwy
społecznej w kraju, w sharmonłzowanin
z resztą życia gospodarczego i z zasadni-
czemi założeniami Państwa.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie
do ludu pracującego miast i wsi

Największa w Zachodniej Polsce cen-

ti-ała zawodowa Zjednoczenie Zawodowe
Polskie — wydało odezwę wyborczą, w

której czytamy:
Żyjemy na przełomie dziejów. W

siei'pniu 1914 r. rozpoczął się okres wiel
kich, może największych w dziejach
ludzkości wydarzeń oraz przeobrażeń i
trw a po dzień dzisiejszy. I trw ać będzie
tak długo, aż z chaosu, w którym cały
świat pogrążony, wyłonią się nowe for
my życia zbiorowego, nowe formy gospo
darki narodowej i współpracy między
narodowej.

Świat jest ciężko chory, a tej choro
bie na imię: kryzys ustroju gospodar
czo społecznego. Zwyrodniały ustrój
liberalno - kapitalistyczny nie umie i na

pewno nie zdoła usunąć klęsk, trapią

cych dziś ludzkość i bezrobocia, nędzy
i głodu. W okresie nadmiaru wszelkich
dóbr setki miljonów ludzi cierpią skraj
ny niedostatek a miljony poprostu mrą
z głodu. A równocześnie niszczy się ol
brzymie ilości różnych dóbr użytko
wych!

Sama l'eform a u stroju politycznego
państwa napewno nie uzdr-owi stosun
ków gospodarczo - społecznych. Równo
legle z nią musi isć przebudowa ustro
ju gospodarczo - społecznego. Tego p ra
gniemy chyba wszyscy, my, ludzie pra
cy. Lecz jak osiągnąć ten upragniony
cel: lepszy ustrój gospodarczo - społecz
ny oparty na podstawie sprawiedliwości
społecznej?

W naszych wai'unkach rewolucja so
cjalna byłaby zgubą Polski, doprowadzi

łaby do utraty tak ciężko, wywalczona?
niepodległości — a więc byłaby zbrodnią
i samobójstwem. To rozumiejąc, olbrzy
mia większość społeczeństwa nie chee

nawet słyszeć o rewolucji. Zresztą -

każda próba wywołania odmętu zosta
łaby stłumiona w zarodku.

Niektórzy głoszą hasło: ,,Przetrwać!"
Rzesze pracujące stosowały się do tego
hasła tyle lat — i co uzyskały? Tyle tyl
ko, że przestano się na nie oglądać i z

niemi liczyć. Jak długo jeszcze mamy
czekać na przepowiadany ,,przewrót?"
Kto go dokona? Gdzie są ci mocarze?

Dlatego tylko, że tego chcą zawiedzeni
w swych nadziejach i obrażeni na rząd
politycy — mamy trwać w bierności i

pozwolić, by dokonywujące się przeobra-
fCiaa dalszy; na itr. 4)
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(Ciag dalszy ze str. 3-ej).
żenią dokonywały się bez nas i wbrew

naszym interesom? — Nie!
Jedńo tylko nam pozostaje: stanąć na

gruncie rzeczywistości i wedle sił na
szych wpływać na bieg wydarzeń, aby
poszły po linji naszych potrzeb i dążeń.

Postawa warstwy pracującej wobec

życia publicznego musi być postawą
czynną.

Głosowanie jest prawem. Rezygnacja
z tego prawa jest rezygnacją z walki o

lepsze jutro warstwy pracującej. Głoso
wanie jest obowiązkiem. Kto chce mieć

prawo do wpływania na bieg życia pu
blicznego i do żądania opieki od pań
stwa, musi spełniać swoje obowiązki o-

bywatelskie. Bojkot wyborów uczyni z

nas obywateli drugiej klasy a rząd zmu
si do oparcia się na klasach posiadają
cych, które za to oparcie każą sobie sło
no zapłacić — naszym kosztem. Gremjal
ny udział rzesz pracujących w wybo
rach do Sejmu wykaże ich silę i poczu
cie obowiązku obywatelskiego, zapewni
im przedstawicielstwo w Sejmie dość sil
ne, by mogło obronić nasze prawa i in
teresy oraz da nam moralne prawo żą
dania od rządu, by w oparciu o masy pra

cujące zmierzał poprzez przebudowę u-

stroju gospodarczo - społecznego do Pol
ski Pracy.
. Jeszcze kilka dni dzieli nas od termi-

inu wyborów. Zamknijmy uszy na pod

szepty niepowołanych doradców i kieruj
my się tylko głosem sumienia i rozsąd
ku. A ten mówi: Spełnijmy nasz obowią
zek obywatelski, wykorzystajmy nasze

najważniejsze uprawnienie, idźmy do

urny wyborczej i oddajmy nasze głosy
na kandydatów, zasługujących na nasze

zaufanie; na tych, których walory umy
słowe i moralne, których przeszłość, dzia
łalność i stosunek do zagadnień społecz
nych dają gwarancję, że będą należycie
spełniali swoje obowiązki ustawodaw
cy i będą w Sejmie rzecznikami intere
sów warstwy pracującej.

Wydział Rady
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego.

Co każdy obywatel o wyborach
wiedzieć powinien?

GDZIE GŁOSOWAĆ?

Już na kilka dni przed glosowaniem po
winien każdy wyborca dokładnie sprawdzić,
gdzie w dniu 8 września powinien glosować.

W miastach we wszystkich domach roz
lepione są afisze, które szczegółowo infor
mują, do której komisji obwodowej i pod
jakim adresem m ają mieszkańcy danego
domu głosować. Po wsiach takie same za
wiadomienia są wywieszone w budynku
gminnym. Ten właśnie adres lokalu wybor
czego musi zapamiętać lub zanotować oby-
watel-wyborca, by uniknąć w ostatniej
chwili błądzenia po innych komisjach wy
borczych, oraz zbędnego marnowania cza
su.

KARTY GŁOSOWANIA I KOPERTY.

Ani karty glosowania, ani koperty nie

można zawczasu sobie przygotować, ani też

wcześniej otrzymać, ponieważ dopiero w

dniu głosowania, kiedy wyborca zgłosi się
osobiście do swej komisji wyborczej otrzy
ma wówczas z rąk przewodniczącego kartę
do głosowania, opatrzoną pieczęcią okręgo
wej komisji wyborczej, oraz kopertę również
z taką samą pieczęcią. Tylko ta karta do

glosowania i ta koperta są ważne. Wszelkie
inne karty i koperty, któreby wyborca o-

trzymał w domu, na ulicy lub kolo lokalu

wyborczego są tylko falsyfikatami, mające-
mi na celu unieważnienie głosów.

WYBORCY UŁOMNI I ANALFABECI.

Każdy wyborca głosuje osobiście. W ybor
cy ułomni mogą się posługiwać przy gło
sowaniu osobą zaufaną. Osoba ułomna (o-

jjiemniała, sparaliżowana itp.) musi się sta
wić w komisji osobiście, a tylko przy gło
sowaniu może się wyręczyć osobą zaufaną.
Analfabeci nie korzystają z tego przywileju,
ponieważ osoby bliskie mogą zgóry poinfor
mować analfabetę o porządku nazwisk na

karcie wyborczej, niema więc żadnych przę
szkód do wypełnienia karty wyborczej, zgo
dnie z jego wolą.

JAK WYPEŁNIĆ KARTĘ WYBORCZĄ?

Z chwilą, gdy wyborca stawi się przed
komisją wyborczą, wówczas po sprawdzeniu
jego nazwiska w spisach wyborczych, prze
wodniczący wręczy mu kartę do głosowa
nia i kopertę opatrzoną pieczęcią. Na kar
cie tej będą wydrukowane nazwiska kandy
datów na posłów danego okręgu. W okien
ku, znajdującem się obok każdego nazwis
ka kandydata, wyborca stawiać będzie kre
ski przy tych dwóch nazwiskach, które bu
dzą w nim największe zaufanie. W każdym
okienku trzeba postawić tylko jedną kre
skę, może być ona postawiona w dowolnym
kierunku. Każdemu wyborcy przysługuje
prawo oznaczenia tylko dwóch kandydatów
na karcie wyborczej. Zakreślenie więcej, niż

dwóch okienek unieważnia kartę wyborczą,
a więc i glos wyborcy się nie liczy w ta
kim wypadku. Jeśli wyborca zakreśli na

karcie wyborczej nazwisko tylko jednego
kandydata, wówczas k arta jest ważna, li
czy się jednak, że wyborca glosował tylko
na jednego posła. Jeżeli natomiast wyborca
w żadnem okienku nie postawi kreski, to

znaczy, że oddał głos na dwóch pierwszych
kandydatów na liście. Tak wypełnioną, albo

pustą kartę wyborczą włoży wyborca do

koperty i, nie zaklejając jej, zwróci ją prze
wodniczącemu, który przy nim wrzuci tę

kopertę do urny.

przewodniczący oraz członkowie obwodowej
komisji wyborczej mogą zażądać u stalenia

jego tożsamości. Jest to szczególnie ważne

w ośrodkach miejskich, gdzie ludzie się
mniej znają. Sprawdzenie tożsamości ma na

celu uniknięcie nadużyć wyborczych, by
ktoś niepowołany nie podszył się pod
nazwisko prawowitego wyborcy, albo też

by nie zaszła pomyłka przy oddawaniu gło
su przez osoby o jednobrzmiących lub podo
bnie brzmiących nazwiskach. Jeżeli wybor
ca nie posiada dokumentu, stwierdzającego
jego tożsamość, może się wówczas powołać
na świadectwo dwóch wiarogodnych osób

znanych komisji.W takim wypadku komisja
uchwala, czy tożsamość wyborcy została u-

chwalona. Dokumenty, stwierdzające tożsa
mość, mogą być bardzo różne, a więc na-

przyklad: dowód osobisty, książeczka woj
skowa, legitymacja Ubezpieczałni Społecz
nej, pozwolenie na broń i t. p.

MĘŻOWIE ZAUFANIA.

Podczas glosowania, oraz obliczania wy
ników glosowania mogą być obecni w lo
kalu mężowie zaufania, zgłoszeni po jednym
na obwód przez każdego z kandydatów na

posłów. Mężowie zaufania powinni okazać

komisji upoważnienie ze strony kandydata

na posła. Do upoważnienia tego nie potrze
ba uwierzytelnienia podpisu przez notarju-
sza. Mężem zaufania może być pełnoletni
obywatel polski, władający językiem pol
skim w mowie i piśmie, oraz posiadający
wyżej wspomniane upoważnienie od kan
dydata na posła. O dopuszczenie męża zau
fania do obecności przy czynnościach wy
borczych decyduje przewodniczący komisji.
Mąż zaufania może oglądać karty do głoso
wania i je kwestjonować. Może być obecny
przy opakowaniu i opieczętowaniu akt wy
borczych, oraz ma prawo zgłaszać uwagi do

protokulu, lub je przesiać na piśmie do ok
ręgowej komisji wyborczej, w której w spi
sach został zamieszczony.

OCHRONA WYBORĆW.

Głosowanie jest ważnem uprawnieniem
obywatelskiem, od którego zależy dobór po
słów, a więc skład przyszłego Sejmu. Dla
tego w dniu głosowania zachodzić mogą

wypadki, że jednostki przestępcze będą pró
bowały podstępem, groźbą lub namową wpły
nąć na sposób głosowania wyborcy, albo na

zaniechanie głosowania. Prawo o ochronie

wyborów jest bardzo surowe i przewiduje
za przemoc, groźbę, lub podstęp w tym wy
padku karę więzienia do lat pięciu.

jakaś tajemnicza ręka wrzuca do skrzy
nek pocztowych, a nawet wręcza na uli
cach kartki, świadomie źle wypełnione
oraz bałamutne informacje i instrukcje
wyborcze, Ręka ta należy z pewnością
do tych zaślepionych partyjników, któ
rzy obrazili się na Państwo i propagują
bojkot wyborów. Różni spekulanci i fi
glarze partyjni liczą widocznie na to, że

mniej wyrobieni wyborcy przyjmą w do
brej wierze ich fałszywe objaśnienia za

zgodne z ordynacją wyborczą i w ten

sposób narażą się na unieważnienie swe
go głosu przez komisję wyborczą z po
wodu złego wypełnienia karty do głoso
wania.

Partyjnictwo nie przebiera w środ
kach. Dlatego ostrzegamy wszystkich,
by nie dawali żadnego posłuchu ,,niepo
wołanym opiekunom'* wyborców.

Dlatego prosimy o uważne przeczyta
nie tej notatki, a gdyby komuś nasuwa
ły się jeszcze jakieś wątpliwości, to n ie
chaj się zwróci do Okręgowej Komisji
wyborczej lub też do którejś z organi
zacyj czy stowarzyszeń społecznych,
gdzie otrzyma dokładne i zgodne z usta
wą wyjaśnienia.

L

Okręg wyborczy Nr. 100 Bydgoszcz
Oznacz dwóch kandydatów, na których

głosujesz, stawiając w kratce z prawej strony
obok ich nazwisk kreskę. Kartę włóż do ko*
perty i oddaj przewodniczącemu komisji wy*
borczej.

Jeżeli nie postawisz kresek , uważa się,
że oddałeś głos na kandydatów, umieszcza*
nych na pierwszem i drugiem miejscu.

nsiejtoe pieczęci

1. Zygmunt Siods ....--- I- ----1

2. Juliusz Dudziński . . .LZ3
3. Wacław H alicki...............

4. Marjan Dankowski . . . 1 I

5. Jan Faustyniak .... i i

Kartka wyborcza
Jak oznaczać na kartce wyborczej kandydatów na których głosujemy

Jak wiadomo, każdy wyborca musi

się udać osobiście w dniu wyborów, t. j.
w niedzielę, 8 b. m . do lokalu komisji
wyborczej, gdzie po sprawdzeniu jego
nazwiska w liście wyborców otrzyma
z rąk przewodniczącego komisji kartę
do głosowania i kopertę, obie opatrzone
pieczęcią. Po udaniu się za zasłonę,
gwarantującą tajność głosowania i ozna
czenie na karcie nazwisk kandydatów,
na które głosuje (patrz na innem miejscu
tego numeru art. p. t. ,,Co każdy obywa
tel o wyborach wiedzieć powinien ?**),

wyborca oddaje niezaklejoną kopertę
z włożoną do środka kartą do głosowa
nia zpowrotem do rąk przewodniczące
go komisji, który przy nim wrzuci ko
pertę do urny.

Dla orjentaeji podajemy poniżej
wzory kart do głosowania, zawierających
nazwiska kandydatów na posłów na
szych okręgów. Takie właśnie karty
otrzymają wyborcy w dniu głosowania
od przewodniczących komisyj wybor
czych.

Ostrzegamy wszystkich wyborców, że

Okręg wyborczy Nr, 99 Inowrocław

Oznacz dwóch kandydatów, na których
głosujesz, stawiając w kratc e z prawej strony
obok ich nazwisk kreskę. Kartę włóż do ko*
perty i oddaj przewodniczącemu komisji wy*
borczej, , ,

Jeżeli nie postawisz kresek, uważa się,
że oddałeś głos na kandydatów, umieszczo*
nych na pierwszem i drugiem miejscu.

miejsce pieczęci

1.StefanRosada.....ii
2. Antoni Michalski, -*ud

3. MichałSzulezewsRi . . HZ)
4. HenryK Zborowski. . . lZ3

Społeczeństwo uczciwie pojmujące swe obowiązki
pójdzie do wyborów

Nasza rozmowa z kandydatem Z*Siodą
Zbliża się dzień 8 września. Szybki

mi krokami podążamy do aktu, w rezul
tacie którego Bydgoszcz i powiaty, nale
żące do okręgu setnego, wybiorą swego

reprezentanta do ciał ustawodawczych.
Ażeby zorjentować się w nastrojach

przedwyborczych, przeprowadziliśmy
z czołowym kandydatem, p. mecenasem

Zygmuntem Siodą, poniższą rozmowę,
z którą dzielimy się z naszymi Czytelni
kami.

- Gzy zainteresowanie wyborami jest
duże Panie Mecenasie?

i — W ostatnich dniach daje się zau-

1ważyć znaczne ożywienie przedwyborcze.
Mimo haseł, które rzuca opozycja, idą
cych w kierunku wstrzymywania się od

głosowania, stwierdzić można z całą
pewnością, że społeczeństwo zdaje sobie

sprawę z ważności aktn wyborczego i do

wyborów pójdzie, choćby dla tego, ażeby
do Sejmu wprowadzić ludzi, cieszących
się popularnością i zaufaniem.

- Z jakimi postulatami stykał się
najczęściej Pan Mecenas na zebraniach

przedwyborczych?
- Życzeń wyborcy m ają bardzo du

żo i bardzo różnorakich Na pierwszy.

plan jednakowoż wysuwa się zagadnie
nie walki z kryzysem, złagodzenie kwe-

Mec. Zygmunt Sioda.

stji bezrobocia, a co zatem idzie, uru
chomienie warsztatów pracy. Dużo krwi

psuje kwestja podatków, Publiczną jest
tajemnicą, że nasz system podatkowy
daleki jest od doskonałości, a główną je
go wadą jest fakt, że podatki, ustano
wione w latach prosperity i dziś obowią
zują w tej samej wysokości i że zagad
nienie podatkowe niedostosowane jest
do dzisiejszej sytuacji gospodarczej.

- A co Pan Mecenas sądzi o opiece
społecznej i kwestji ubezpieczeń?

- Opieka społeczna jest, jeśli tak po
wiem, moim specjalnym pupilkiem.
W dotychczasowej mej pracy na terenie

organizacji b. wojskowych czy Białego
Krzyża, stykam się stale z zagadnieniami
z tej dziedziny, I to codzienne doświad
czenie moje potwierdzają głosy wybor
ców. Chodzi mianowicie o to, że rozsze
rzenie opieki społecznej nad bezdomny
mi i bezrobotnymi, jak również nad m at
ką i dzieckiem, jest rzeczą konieczną.
Również rzeczą konieczną jest zmiana

zupełna systemu ubezpieczeń społecz
nych. Przedewszystkiem każdy płatnik
ubezpieczeń musi być pewien, że w razie

choroby, czy innego nieszczęścia lub też

starości, ma zapewnione zabezpieczenie
i spokojny byt, W dziedzinie lecznictwo

TOŻSAMOŚĆ WYBORCY.

Każdy wyjsorca, udając się na glosowa
nie,' powinien zabrać ze sobą dokumenty,
stwierdzające jego tożsamość, poniev\aż
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też zajść muszą, poważne i daleko idące
zmiany.

- A co najbardziej uderza Pana Me
cenasa w nastrojach chwili obecnej?

- Nader charakterystyczną rzeczą

jest ruszenie się mas kombatanckich.

Ruch ten, idący z dołu, przez nikogo nie

nakazywany i nie inspirowany, świad
czy nader wymownie o uspołecznieniu
b. wojskowych, którzy zawsze w chwili

dla kraju ciężkiej, stają ramię przy ra
mieniu do spełnienia swego obowiązku.
I rzecz znamienna: niema bodaj w Pol
sce okręgu wyborczego, w którym nie fi
gurowałoby jedno lub więcej nazwisk
kombatantów wśród kandydatów posel
skich. Wprawdzie jest to zrozumiałe

dlatego, że związkib. wojskowych jedno
czą w swych szeregach wszystkie stany
czy ugrupowania społeczne i dlatego też

reprezentant kombatantów jest właści
wie zastępcą interesów nie jakiejś klasy,
czy warstwy naszej ludności, lecz przed
stawicielem dosłownie interesów całego
społeczeństwa. Masy kombatanckie,
które wyraźnie zawsze podkreślały swą

bezpartyjność i nigdy nie zajmowały się
polityką — teraz właśnie ruszyły się.
Jest to dowód, że naprawdę dotychczaso
we politykierstwo przejadło się wszyst
kim , a ustrój wyborczy do Sejmu daje
możność w chwili obecnej przeprowa
dzenia do tegoż Sejm u ludzi, którzy będą
pracować nie dla tych czy innych wzglę

dów partyjno-politycznych, lecz tylko i

wyłącznie dła dobra kraju, taksamo, jak
z całem zaparciem się siebie walczyli o

jego niepodległość. I może wtedy praca
pójdzie w kierunku wybitnie państwo-
wo-twórczym, a temsamem wypowie się
nieubłaganą wojnę przerostowi doktry
nerstwa i biurokracji.

— A jakie prognozy stawia Pan Me
cenas dla naszego okręgu?

— Trudno coś o tem mówić. Już nie
daleko 8 wrzesień. Dzień ten zaspokoi
ciekawość wszystkich. Jedno tylko mo
gę powiedzieć, że nasze społeczeństwo,
uczciwie pojmujące obowiązki względem
Ojczyzny, gremjalnie pójdzie do wybo
rów.

Potrzebujemy Sejmu gospodar
czego a nie politycznego

Co mówi kandydat J. Dudziński?

Już w niedzielę staniemy do urny

wyborczej, aby wybrać z pośród kandy
datów okręgu bydgoskiego posłów na

Sejm. W związku z zbliżającą się nie
dzielą wyborczą zwróciliśmy się do dru
giego kandydata bydgoskiego p. J . Du
dzińskiego z Gościeradza pod Bydgosz
czą zprośbą o udzielenie nam wywiadu
i podzielenie się z naszemi. Czytelnika
m i uw'agami, które szczególnie w dobie

obecnej zasługują na podniesienie.

Juljusz Dudziński.

— Jak pan określa rolę przyszłego
Sejmu?

— Sejmy dotychczasowe m iały cha
rakter wybitnie polityczny. Jeżeli przej
rzymy sytuację polityczną Polski na are
nie światowej i u siebie w kraju, to

Stwierdzimy, że jest ona dla Polski ure-

gulowana. W polityce zagranicznej pań
stwo nasze występuje jako mocarstwo,
a przeprowadzając własne zdecydowane
pociągnięcia, zdobywa uznanie obcych
mocarstw, które traktują już dzisiaj
Polskę jako państwo silne i skonsolido
wane. Niewątpliwie na szczególne pod
niesienie zasługuje fakt uregulowania,
stosunków z naszemi sąsiadami przez
wzajemne pakty o nieagresję.

Nie jest natomiast uregulowana na
sza sytuacja gospodarczy wewnątrz kra
ju, którą o ile nie załatwi się w najbliż
szym czasie, to może spowodować zniwe
lowanie tego wszystkiego cośmy na od
cinku politycznym dobrego w ostatnich
czasach zdziałali. Uregulowanie zatem

spraw gospodarczych jest dla Państwa

Polskiego najważniejszem zadaniem na

najbliższą przyszłość. Myśl zatem utwo
rzenia Sejmu gospodarczego zamiast do
tychczasowego Sejmu politycznego nale
ży uważać za wysoce szczęśliwą.

— Jakie pan rotmistrz uważa sprawy
za najważniejsze, które muszą w pierw
szym rzędzie wejść na warszlat pracy

Sejmu?
— W przyszłym Sejmie gospodar

czym muszą być uregulowane przede
wszystkiem sprawy gospodarcze rolnic
twa. Polska jest bezwarunkowo krajem
rolniczym. Kryzys gospodarczy w Pol
sce jest kryzysem rolniczym. Nie może

być tam dobrze, gdzie znaczna część na
rodu jest wyłączona poza nawias kon-

sumcji. Przywrócenie zatem rolnictwu

konsumcji,przez doprowadzenie do opła
calności rolnictwa będzie w pierwszym
rzędzie zadaniem nowego Sejmu.

- A w jaki sposób należy doprowa
dzić do opłacalności warsztatów rol
nych?

— Istnieją trzy drogi do doprowadze
nia opłacalności produkcji rolniczej.
Pierwsza to nawrót do wysokich cen.

Druga to obniżenie kosztów produkcji.
Trzecia, to stosowanie obu tych dróg
razem , t. j. jednoczesne obniżanie kosz
tów produkcji przy podtrzymywaniu
możliwie wysokich cen. W ciągu ostat-

men lat próbowaliśmy tej trzeciej arogi
bez widocznego sukcesu, tak, że obecnie

pozostaje nam tylko droga druga, t. j. ob
niżenie kosztów produkcji.

— Od jakich momentów kosztów pro
dukcji należałoby zacząć?

— Przedewszystkiem należy zacząć
od tego rodzaju elementów, które wcho
dzą w skład wszelkiej produkcji, a więc
kosztów kapitału przedewszystkiem, a

następnie: świadczeń społecznych, taryf
kolejowych, kosztów surowców i półfa
brykatów oraz kosztów wyrobów prze
mysłowych skartelizowanych. Jednem

słowem musi byćna obecnych cenach za

produkty rolne normowane wszystko w

całem Państwie. Zrozumiała rzecz, że

tego nie dokona sam Sejm, a potrzebna
jest do tego współpraca całego społe
czeństwa. Musi nastąpić ożywienie akcji
społecznej na wszystkich odcinkach ży
cia. Musi nastąpić solidna naprawdę
praca we wszystkich samorządach tery
tori'alnych, gospodarczych, sp ó łd ziel
niach i organizacjach zawodowych. M u
szą zniknąć z naszego życia społecznego
ludzie pozwalający się wybierać tylko
dla tego, aby uzyskać godność prezesa.

Każdy musi zrozumieć, że zaufanie spo
łeczeństwa jest nietylko honorem, ale

jednocześnie jest ciężkim obowiązkiem,
od którego dobrego spełniania zależy do
bre funkcjonowanie machiny państwo
wej. W machinie tej nie należy niedoce
niać kółek małych. Wszystkie one są

jednakowo ważne. Najmniejsze z nich

o ile nie będzie odpowiednio funkcjono
wało, może pog'orszyć działanie całej m a
chiny.

Wszystkie organizacje społeczne do-

brzeby się zasłużyły Ojczyźnie, gdyhy
i oduczyły wreszcie społeczeństwo oglą-
|dać siętylkonaRządinaSejm zbez-
I czynnie założonymi rękoma.

Przedwczesna radość narodowców bydgoskich
vvFiaskocg sanacji i 99manifestacja narodowa na ze^raniia

BBci - w oświetleniu poznańskiego 99fjpędownikafiS
Na terenie miasta i powiatu bydgoskiego

odbywają się w ostatnim czasie liczne ze
brania informacyjno - przedwyborcze, które
nawet najbardziej ,,optymistycznie11 na nie
powodzenie wyborów nastawionych działa
czy endeckich muszą poważnie zaniepokoić.
Wbrew licznym ,,apelom11 Stronnictwa N;i-
rodowego, wbrew kolportowanym zawzięcie
ulotkom nawołującym do bojkotu wyborów,
na przekór wszystkim obietnicom działaczy
endeckich i na 'złość ich groźbom - społe
czeństwo żywo interesuje się wyborami, n-

częszczając na zebrania informacyjne. Nic
jakoś nie wskazuje na niedzielną ,,abstynen
cję" wyborczą i to światek endecki gnębi...

Dla przeciwstawienia się normalnemu
zainteresowaniu przedwyborczemu, okazy-(
wanemu przez społeczeństwo wszystkich
prawie bez wyjątku zebraniach organizacyj
zawodowych, społecznych i kulturalnych, a

przynajmniej już dla zahamowania teg0
normalnego pędu - endecja bydgoska zmo

biłizowała wszystkie siły, pragnąc jeśli nie
na większą metę, to przynajmniej w poje
dyńczych wypadkach ,,utrącić" tego rodzą
ju antynarodowe zamiary. W tym też celu
co gorliwsi działacze zwołują w szeregu
miejscowościach powiatu ,,wielkie zgroma
dzenia, przedwyborcze", wysyłają na nie re
ferentów, których wywody kończą się z re
guły nawoływaniem do bojkotu wyborów.
Równocześnie z ramienia ,,góry" Stronnic
twa Narodowego na zebrania informacyjno-
przedwyborcze zwoływane przez komitety o-

bywatełskie delegowani są krzykliwi mów
cy Stronnictwa, których jedynym celem i
zadaniem jest rozbicie zebrania, a jeśli to

się nie udaje — to przynajmniej wprowa
dzenie fermentu, zamieszania i tumultu. Gdy
zdarzy się, że na zebraniu takim uda się kil
ku warchołom zakłócić spokojną atmosferę
obrad, gdy dany przewodniczący nie dość
jasno wytłómaczy jedno z owych ,,40 pytań"
wypisanych w notesach panów Mrozów i

Trepków - wówczas prasa endecka bije w

dzwon radości: manifestacja narodowa na

zebraniu BeBe! Pierwsze zetknięcie się z

wyborcami zakończyło się fiaskiem dla* ,,s a 
nacji".

Pod ta'kimi to właśnie tytułami ukazał
się we wtorkowym numerze poznańskiego
,,Orędownika" z dnia 3 bm. na str. 7 sążni
sty, trzyłamov\y artykuł, donoszący równie
chełpliwie jak kłamliwie o ,,manifestacji
narodowej na zebraniu BB." w Osielsku p *d

Bydgoszczą.
Artykuł ten naszpikowany jest frazesa

mi, ogólnikami i bzdurami, jak wielkanoc
na baba. I na.pozór też wygląda tak apety
cznie, może napaw ać bydgoskich endeków*
taką dumą, jaką odczułaby każda znająca
swoje zdolności kuchenne gospodyni po spo
rządzeniu takiego ,,cudu". Bliższe jednak
zapozna-nie się z eloboratem m usi przekonać
każdego, że niewiele faktów mieści się w

całej tej ,,wacie", a istotne fakty zosialy tak

,,naciągnięte" i poprzekręcane, że rozumny
C'zytelnik ,,Orędownika" sam nie połapie się
w czem tkwi powód do tak wielkiej rado
ści. Informacje te, pochodzące rzekomo z

Osielska pod Bydgoszczą zdradzają zresztą
aż nadto wyraźnie ,,oryginalne" relacje wy
słanników Stronnictwa Narodowego, któ
rym inaczej o wynikach swej ,,roboty" pi-
saćbv nie wypadało^

Po krótkim wstępie, iż ,,mimo za.powiędzi
p. Sławka, że zbliżające się wybory do Ś v

mu powinny odbywać się bez agitacji w'ie
cowej i bez zachwalania kandydatów, w

powiecie bydgoskim szta-b ,,sanacyjny" po
próbował urządzenia* zebrań przed wybór
czych" — ,,Orędownik" pisze, że dochodzą
go wieści, iż ,,powodzenia te zebrania nigdy
nie miały". Jako przykład do tego twier
dzenia ,,Orędownik" wybrał sobie informa
cyjne zebrania przedwyborcze w Osielsku i
Trzeciewcu, uznając ,,akcję wiecową za fia
sko".

O zebra-niu informacyjnem w Osielsko
pod Bydgoszczą, w którem uczestniczyło
zgórą 350 osób ,,Orędownik" pisze jako o

,,zebraniu w kółku najbliższych".
,,Na zebranie w Osielsku — pisze .0-

rędownik" - puszczano tylko ściśle za

zaproszeniami, tó też ilość obecnych ta'da
niewielka, sami najbliżsi pana wój'a
Paśniewskiego... Zebranie trw'ało bardzo
krótko. Wszystkiego razem najwyżej trzy
kwadranse, chociaż przyjechało aż 2-ch
mówców: kandydat na posła adwokat

. Sioda z Bydgoszczy i burmistrz Solca
Kujawskiego p. Cza*czka-Ruciński".
Pomijając już niezwykłą popularność p.

wójta Paśniewskiego, którego ,,najbliżsi"
stanowią zgórą trzy setki obywateli i ub *

lewanie autora artykułu, że ,,aż dwóch
mówców" przem awiało w ,s*umie ,,tylko
trzy kwadranse", czego panowie z pod zna
ku N. D. i pamiętnych sejmów przedmą|o
wych nijak pojąć nie mogą — warto jeszoze
przytoczyć ostatnie zdanie owej korespon
dencji z Osielska:

,,Dla organizatorów przebieg zebrania
był niebardzo pomyślny i bez żadnego
skutku, bo wychodzący z sali byli z-ia,
nia, że szkoda było na takie zebranie
marnować czas".

Dlaczego informator ,,Orędownika", który
zdołał podchwycić zdanie wychodzących z

sali że ,,szkoda było marnować czas", uznał
przebieg tego zebrania za ,,niebardzo po
myślny", tego oczywiście z ,,Orędownika'
n ikt się dowiedzieć nie może. Tu trzebaby
sięgnąć już do bardziej obiektywnych re a

cyj z zebrania w Osielsku, a mianowicie ra -

leżałoby powiedzieć, ja*k to p. Mróz z Zolę
dowa i Konstanty Trepka, którzy do grona
,,n ajbliższych" p. wójta Paśniev. zkiego zdo
łali mimo ,,ścisłych zaproszeń" przeszwar
cować około 50 swoich zwolenników nawo

ływali do bojkotu wyborów, jak to na ży
czenie ogółu odebrano im głos, a następnie,
jak większość zadowolona z usłyszanych in
formacyj postanowiła wziąć czynny udział
w głosowaniu.

Oczywiście to jest ,,niebardzo pomyślny"
przebieg zebrania informacyjnego dla pp.
Mroza, Trepki i ich pomagierów, Jak rów
nież dla ,,Orędownika" i panów z pod zna
kuN.D.

W dalszym ciągu opisu ,,manifestacji
narodowej na zebraniu BB." o rgan poznań
sko-bydgoskich endeków pisze o zebranim y
Trzeciewcu, gdzie ,,chciano mieć Niemców"
(dlatego, że zainteresowana grupa m ni.j -

szości niemieckiej prosiła przew'odniczące
go o możność zapytania się w języku nie
mieckim, do czego przewodniczący za zg" -

dą ogółu się przychylił) ,,wielomówiących
pomrukach" na- zebraniu, ,,obiecankach ca .

eankach" kandydatów poselskich i ,,rachun
ku sanacyjnego sumienia".

Zbyteczną zupełnie rzeczą jest rozpatry
wanie tych bzdur i nonsensów, pisanych
żółcią z tendencyjną zawiścią. Na zebraniu
tem przemawiał kandydat poselski mec. Sio
da, którego wszyscy tak w Bydgoszczy, jak
i okolicy znają i wiedzą, iż nie potrzebuje
on umacniać swej pozycji kandydata na po
sła obiecankami, przemawiał również dyr.
Czaczka - Ruciński, którego działalność jest
także wszystkim znana. Rachunek ,,sanacyj
nego sumienia" przeprowadzili natomiast
pp. W awrzon Mróz i Nekanda-Trepka. Krzy
kacze ci powinni najpierw przeprowadzić
rachunek własnego sumienia! Gdyby to u-

czynili, niewątpliwie Stronnictwo Narodowe
mniej chełpiłoby się z ich działalności!

Jeśli zaś chodzi o ,,wiele mówiące pom ru
ki" na sali, to — owszem — wszyscy je^ sły
szeli i to tak wyraźnie, że łatwo poznać by
ło w nich głosy pp. Mroza i Trepki. Jest to
ich wypróbowany i zawsze stosowany sy
stem wiecowy.

P. Trepka - jak to pisze ,,Orędownik" -

chciałby jako kandydatów do Sejmu i Sena
tu widzieć ,,zaprawionych w pracy dla Pol
ski działaczy narodowych", jak pp. Trąmp-
czyńskich, Seydów, Winiarskich, Rybar-
skich i Dmowskiego.

Gdy padły te nazwiska ze strony p. Trep
ki na sali rozległy się entuzjastyczne okla
ski - pisze ,,Orędownik" i ,,wogóle zebranie
przedwyborcze zorganizowane w Trzeciewcu
przez ,,sanację", zamieniło się w manifesta
cję uczuć narodowych",

W dniu 3 bm. w Osielsku, który wraz z

Trzeciewcem posłużył panom z ,,Orędowni
ka" za temat do radosnego artykułu — od
było się zebranie zwołane przez Stronnic
two Narodowe.

,,Wielkie zgromadzenie narodowe" jed
nak nawet się nie odbyło. W zastępstwie
bardzo ,,robotą" przedwyborczą zaangażo
wanych Trepków i Mrozów przybyli niejacy
Marjan Czerajewski i Albert Brukwiński z

Wysokiej, jednak do wiecu nie doszło. Nie
przeszkodziła im nawet policja, ani inne za
rządzenie ,,sanacji". Poprostu nie było do

kogo gadać, a na domiar złego właściciel re
stauracji nie oddał na ten cel sali.

Cieszcie się więc panowie z ,,Orędowni
ka" i N. D., pocieszajcie się sami, jeśli was

już nikt - nawet spokojni mieszkańcy O-
sielska — pocieszać nie chcą. Radosne wy
czyny partyjne należą już do przeszłości!

Kwestia generalnego Konsulatu
niemieckiego w Gdyni

,,Der Danziger Vorposten" donosi ,,z do
brze poinformowanego źródła", że rząd nie
miecki nie zamierza utworzenia generalne
go konsulatu niemieckiego w Gdyni. Zda
niem tego pisma, zrównanie Gdyni z Gdań
skiem pod względem dyplomatycznego za
stępstwa Niemiec nie jest przewidziane.
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Świat Drący a wybory
(L) Poznański ,,Nowy Kurjer" umieścił

artykuł na temat ,,świat pracy a wybory'*
podnosząc, że zwłaszcza pracownicy fizyczni
zorganizowani w Zjednoczeniu Zowodowem
Polskiem na gruncie poznańskim, żywo in
teresują się wyborami do Sejmu.

Wspomniane pismo zwraca uwagę na to,
że na pewnem zebraniu przedwyborczem,
na którem udzielono głosu również człon
kom stronnictw opozycyjnych, z ust socjali
stów usłyszano jedynie lament i jałową kry
tykę, bo powiedzieli oni, czego nie chcą, a

nie umieli powiedzieć, czego chcą ani wska
zać drogi wiodącej do lepszego jutra.

Na tem tle ..Nowy Kurjer" takie kreśli

uwagi:
,,Tak właśnie postępują wszystkie par

tje opozycyjne. I dlatego przegrywają.
I dlatego, pomimo, że konjunktura im

sprzyja, że pracy brak, zarobki małe a

drożyzna rośnie, pomimo wielkich z ich

strony wysiłków, jednak nie potrafią po
wstrzymać mas od udziału w akcji przed
wyborczej i napewno niezdołają ich na
kłonić do bojkotu wyborów. Bo lud swym
niezawodnym instynktem wyczuwa, jak
nieszczerze i oderwane od rzeczywisto
ści są hasła i zapewnienia kierowników
akcji bojkotowej.

W odpowiedzi na wywody zwolennika
,,czerwonego frontu" z pośród zebranych
padł taki wykrzyknik: ,,Nieobecni nie
mają racji". Wielka mądrość nabyta w

wielowiekowem doświadczeniu mieści
się w tem przysłowiu francuskiem, jak
się okazuje, nieobcem polskiemu robot
nikowi. Tak, nieobecni nie m ają racji.
Nawet w sądzie, jeżeli strona się nie
stawi, przegrywa proces. Tembardziej
nie m ają racji nieobecni w parlamencie,
a trzeba pamiętać o tem, że parlament
jest kuźnią praw i sprawuje kontrolę
nad działalnością rządu, a więc wpływa
na nią, na jej kierunek, na sposób rzą
dzenia, na stosunek rządu do tych także
zagadnień, które najbezpośredniej obcho
dzą każdego obywatela — do zagadnień
pracy 1 chleba.

Wstrzymanie się ludzi pracy od udzia
łu w wyborach miałoby tylko ten skutek,
że świat pracy straciłby zupełnie wpływ
na kształtowanie się stosunków w Pol
sce i możność ochrony swych interesów.

Głosujmy wszyscy!
HDziennlk Poznański", z achęcając swych

czytelników do spełnienia w dniu 8 września
. obowiązku obywatelskiego, pisze m. in.
tak:

Obywatela nie wiele obchodzi, co w

jego imieniu i na jego rachunek uchwali
ły rozmaite ,,partje" i rozmaici pozbawie
n i posad ,,byli'* posłowie. Prawo wybór-
cze jest prawem obywatela a nie p artji
i tylko sam obywatel może tym prawem
dysponować, a nikt w jego Imieniu. A
jeżeli chodzi o powagę, która wyraźnie
nam wskazała, czy brać udział w wybo
rach, czy nie to jakaż powaga jest wię
ksza niż powaga Dostojnego Arcypaste-
rza Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Pry
masa Polski Hlonda, który własną oso
bą brał udział w wyborach do Senatu w

Poznaniu, dając tem przykład spełnienia
obowiązku obywatelskiego całemu Naro
dowi. Ten przykład powinien byó dla nas

wystarczający.

Waika z kłamstwem
Pod tym tytułem umieści!,,Dziennik Poz

nański" artykuł, w którym zwraca uwagę
na rozszerzanie przez prasę opozycyjną róż
nego rodzaju kłamstw i oszczerstw w obec
nym okresie wyborczym.

W artykule tym czytamy m. in.:

,,Nowy ustrój naszego państwa, od
suwając partje pblityczńe od steru i prze
kreślając temsamem politykę partyjną,
która społeczeństwo dzieliła na wrogie
obozy, tworzy ramy tym słusznym pra
gnieniom wszystkich obywateli. Spokój i
rzeczywistość akcji przedwyborczej n a
kazuje równocześnie obozowi, który prze
prowadził zmianę ustroju, kategoryczne
polecenie p. pułk. Sławka; zabronił on

wszelkiej osobistej agitacji i wszelkiego
rozjątrzania dawnych sporów. Obywatel
w okresie przedwyborczym, kiedy tak
bardzo zbliża się do spraw swego pań
stwa, musi oddychać atmosferą czystą,
musi widzieć prawdę a niebyć tumanio
ny kłamstwem.

Kłamstwo jest bronią słabych. Komu

brakuje argumentów, kto nie ma. rzeczo
wych dowodów na uzasadnienie swego
stanowiska, ten stara się łudzi ogłupiać
kłamstwem. Tą metodą w obecnej akcji
przedwyborczej posługują się partje opo-
zycyjne a na naszym terenie specjalnie
Stronnictwo Narodowe. Przywódcy tej
grupy nie cofają się przytem przed wyra-
źnem podważaniem doniosłych interesów
państwa. Cóż ich może obchodzić, Pol
ska, gdy zezem zapatrzeni są tylko w
czubek swego nosa? Kolportuje się więc
w tej chwili w bezkrytycznych masach
łajdacką wiadomość o zbliżającem się za
łamaniu naszej waluty, a organ Str. Na
rodowego ,,Kurjer Poznański" postawił
nad tą plotką znamienny wykrzyknik,
umieszczając nagle artykuł o... możliwo
ściach inflacji. Nie cofamy się przed tem,

Kobiet nie m oże zabraknąć
przy urnach wyborczych!

Odezwa Komitetu Porozumiewawczego Organizacyj Kobiecych
Kobiety I

Po raz piąty w dziejach odrodzonej
Ojczyzny jesteśmy w przededniu wybo
rów do Sejmu. Tylko teraz inaczej i do

innego Sejmu wybierać będziemy.
Dawniej Sejm posiadał partje poli

tyczne - teraz ich nie będzie - bo nie

dały nam nic oprócz sporów, waśni i nie
nawiści!

Dawniej posłów naznaczały kilkuoso
bowe zarządy partyj i stronnictwa —

teraz wybierają ich liczne Zgromadzenia
Okręgowe, składające się z ludzi wszyst
kich staanów, różnych zawodów i zain
teresowań!

Dawniej głosowaliśmy na liśty-
numerki, teraz na ludzi, nazwiska.

Dawniej poseł wychodził z listy, na

której stało dużo osób — teraź, aby być
wybranym, trzeba na swe nazwisko

otrzymać conajmniej dziesięć tysięcy
głosów.

Dawniej, aby być posłem, wystarczało
często być partyjnikiem i politykiem -

teraz trzeba mieć zaufanie ludzi i znać

się na sprawach gospodarczych.
Dawniej wybieraliśmy 444 posłów —

teraz tylko 208.

Ale jak dawniej tak i teraz nie może

zabraknąć kobiet przy wyborach I

Pamiętajmy, że prawo głosu do Sej
mu posiada każdy bez różnicy zawodu i

wykształcenia, kto skończył 24 lata i nie

był karany.

Pamiętajmy o dnia 8 września!

Dnia 8 września musimy głosować
same i dopilnować naszych najbliższych
i znajomych.

Dnia 8 września mnsimy oddać głosy
na ludzi najbardziej godnych i warto
ściowych, w okręgach, gdzie są nasze

kobiety — na kobiety.
Dnia 8 września jeszcze raz pokaże

my, że jesteśmy rozumnemi obywatelka
mi, świądomerni swych praw i obowiąz
ków.

Bo kto 8 września dobrowolnie nie
stanie do urny wyborczej sam siebie
usunie od prac w budowie Państwa —

sam siebie postawi poza nawias obywa
teli kraju, a przecież My, kobiety, zawsze

byłyśmy, jesteśmy i będziemy dobremi

obyw atelka m i Najjaśniejszej Rzeczypo
spolitej !

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet —

Zarząd Główny, Warszawa

Zarząd Główny Koła Polek w Warszawie

Stowarzyszenie Rodzina Wojskowa —

Zarząd Naczelny

Stowarzyszenie Rodzina Policyjna —

Zarząd Naczelny

Związek B, Drużyniączek 1909-1914

Polskie Stowarzyszenie Kobiet
z Wyższem Wykształceniem

I Związek Pań Domu — Zarząd Główny

Kilka zapytań pod adresem niezdecydowanych
Różne przyczyny składają się na propa

gandę, m ającą na celu wytworzenie nastro
ju na rzecz niewykorzystania przez obywa
teli przysługującego im praw a wyborczego.
Należy więc każdemu wyborcy dać pod
rozwagę kilka pytań. Szczera odpowiedź na

nie niech zadecyduje o postępowaniu.
Oto kilka pytań, które nietrudno pom

nożyć:
1) Czy przez egoizm szlachecki, eliminu

jący większość narodu od praw obywatels
kich, nie spowodowano jnż raz ntraty nie
podległości kraju? Czy zatem należy oby
wateli odzwyczajać od wykorzystywania
tych najistotniejszych praw obywa(telskich,
jakiemi są uprawnienia wyborcze, ażeby po
wtórnie obywatela oddalić od Państwa

2) Czy za rządów zaborcy nie prześciga
liśmy się niejednokrotnie'* w '1 aktywności
wyborczej, chociaż nie zapewnialiśmy sobie

żadnego wpływu na bieg spraw w Państwie?

(zy dziś w stosunku do własnego, z trudem

wywalczonego Państwa, którego losy leżą w

własnych naszych rękach, należy wykazać
jakiekolwiek zobojętnienie?

3) Czy posiadając pełne prawa obywa
telskie i wyrzekając się dobrowolnie praw
tych, nie manifestowalibyśmy jawnie swo
jego niezrozumienia dla najważniejszych
deeyzyj w Państwie? Czy nie byłoby to do
wodem, że sprawy publiczne Państwa Pol

skiego zgoła nas nic nie obchodzą?
4) Czy rezygnacja z praw wyborczych

nie oznaczałaby złożenia pewnego rodzaju
egzaminu z analfabetyzmu? Albowiem nie
sporne jest, że największy odsetek udziału

w wyborach wykazują kraje o najwyższej
kulturze, a najniższy odsetek kraje o nis
kiej kulturze?

5) Czy każdego obywatela uczestniczą
cego w jakikolwiek sposób w życiu gospo-
darczem lub społecznem nie dotykają akty
ustawodawcze w sposób niejednokrotnie
bezpośredni? Czy bierność wyborcza nie by
łaby dowodem, że kształtowanie wpływu
na odnośne akty ustawoda*wcze obywatela
zgoła nic nie obchodzą?

6) Czy Sejm Gospodarczy nie jest dla

kraju pożyteczniejszy, aniżeli rozpolityko
wany Sejm partyjny? Czy więc wprow'adze

nie do Sejmu osób, z sprawami gospodar
czemu dobrze za'znajomiónemi, nie pow'inno
być troską ka-żdego pracującego obywatela?

7) Czy przekazanie czynności ustalania
list wyborczych delegatom ciał samorządo
wych oraz organizacyj świata pracy, nie

jest krokiem rozsądnym? Czy odd anie oby
watelowi bezpośredniej decyzji, którego z

wysuniętych kaaidydatów pragnąłby wi
dzieć posłem, można nazwać pozbawieniem
obywatela praw politycznych? ,

8) Czy można gloryfikować system, wed
ług którego obywatel nie miał wpływu na

wybór osób, a tylko decyzje między kilkoma

numerkami, a potępiać system, w którym
obywatel wybiera osobiście znanego sobie

kandydata?
9) Czy więo nasza ordynacja wyborcza n ie

zbliżyła obywateli i istotnych działaczy spo-

Do Kupiectwa i Rzemiosła
Pomorskiego!

Do wszystkich warstw społecznych 1

Dnia 8 września rb, odbędą się wybory do
Sejmu Rzplitej!

Opierając się na odezwie Naczelnej Ra
dy Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, wzywa
my wszystkich członków do spełnienia obo
wiązku obywatelskiego.

Dobro handlu pomorskiego wymaga, by
w reprezentacji ogółu ludności znaleźli się
znawcy i obrońcy, mogący wywalczyć nam

lepszą przyszłość.
Z ogłoszonych ostatnio zestawień wyni

ka, że skład zawodowych kandydatów na

posłów NIE UWZGLĘDNIA W DOSTATE
CZNEJ MIERZE POSTULATU RÓWNOWA-
GI GOSPODARCZEJ, albowiem na ogólną
liczbę 486 kandydatów najliczniej reprezen
towana jest warstwa rolnicza swymi 200
kandydatami, dalej idą sfery urzędnicze

| (państwowe, samorządowe i prywatne) 80
kandydatów, zawody wolne 75 kandydatów,

! szkolnictwo 40 kandydatów A ZALEDWIE
37 KANDYDATÓW REPREZENTUJĄCYCH
PRZEMYSŁ, RZEMIOSŁO I HANDEL. Na
Pomorza ten stosunek reprezentacji gospo
darczej przedstawia się JESZCZE GORZEJ.

W tych warunkach nie powinno ^nikogo
zabraknąć w dniu głosowania do Sejmu. W
głębokiej trosce o pomyślność rozwoju na
szych pomorskich warsztatów przemysło
wych, kupieckich i rzemieślniczych winni
wszyscy wyborcy gremjalnie oddać głos na

KANDYDATÓW GOSPODARCZYCH. Nie
możemy do tego dopuścić, ażeby Pomorze,
szczycące się jedynym portem Rzplitej Gdy
nią, dumne z pięknej tradycji swoich miast
i swego mieszczaństwa — Pomorze, które
łączy w sobie wszystkie działy gospodarcze:
rolnictwo, przemysł, handel i rzemiosło,
eksport i import zamorski — nie miało na

terenie Sejmu odpowiedniej reprezentacji
gospodarczej. Trzeba wyraźnie PODKREŚ
LIĆ, ZE W ROZWOJU GOSPODARCZYM
POMORZA ZAINTERESOWANY JEST TAK
SAMO URZĘDNIK, JAK ROBOTNIK, TAK
SAMO WOLNE ZAWODY, JAK I WSZYST-
KIE INNE WARSTWY SPOŁECZNE.

Apelujemy do całego społeczeństwa po
morskiego: W DNIU 8 WRZEŚNIA GŁO
SUJEMY SOLIDARNIE NA KANDYDATÓW
ŻYCIA GOSPODARCZEGO.
ZWIĄZEK TOWARZYSTW KUPIECKICH

NA POMORZU.

łecznych w znacznie bezpośredniejszy spo
sób do współdecyzyj wyborczych?

10) Czy wreszcie pomimo, że Konstytucja
Polska w istniejących warunkach najlepiej
może rozwiązała tak trudne dziś problemy
ustrojowe, można twierdzić, że fundamen
talne podstawy jej są niesprawiedliwe?

Sądzimy, że odpowiedzi na te pytania, któ
re .sobie każdy obywatel zadać powinien,
doprowadzić muszą do jednego tylko, logi
cznego stwierdzenia — każdy obywatel wi
nien brać udział w wyborach, gdyż jest to

nietylko jego obowiązkiem, lecz uorawnie-

niem, którego niewykonanie byłoby połą
czone z jego własną stratą.

Ruch przedwyborczy na Pomorza
INWALIDZI WOJENNI Z TORUNIA

PRZY URNIE WYBORCZEJ.

Onegdaj w lokalu ,,Gospody Cechów'*
przy ul. Sukienniczej w Toruniu odbyło się
miesięczne zebranie członków kompanji w

Toruniu Legji Inwalidów Wojennych W. P .

im. gen. J. Sowińskiego.
Po omówieniu bieżących spraw organiza

cyjnych przystąpiono do zapoznania obe
cnych z niedzielnemi wyborami do Sejmu.
Po wygłoszeniu okolicznościowego referatu
przez prezesa p. Ciesielskiego, zebrani uch
walili jednogłośnie przystąpić gremjalnie
do urny wyborczej w niedzielę 8 września
br. i oddać swój głos na tych, których w

sumieniu swojem uznają za najgodniejszych
do piastowania godności poselskich.

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE STOWA
RZYSZENIA PRACOWNIKÓW SAMORZĄ

DU WOJEWÓDZKIEGO.
W dniu 31 sierpnia br. odbyło się zebra-'

nie członków toruńskiej placówki Stowarzy
szenia Pracowników Pomorskiego Samorzą
du Wojewódzkiego, na którem przewodni
czący placówki p. Piwnicki wygłosił refe
rat o nowym ustroju Państwa. Mówca za
nalizował wartości nowej Konstytucji, któ
ra wytyczyła nowe kierunki dla rozwoju
Państwa Polskiego, dając trwałe podstawy
dziełu Marszałka Józefa Piłsudskiego. W

części przemówienia, które poświęcone było

aby nazwać powyższą działalność, łajda
cką. Kto rozumie, jak wielkim dorobkiem
dla. naszej Ojczyzny jest stałość naszej
waluty, kto wczuwa się uczciwie w fakt,
że uznanie całego świata dla naszego
państwa oparte jest na szacunku do ma
łego, metalowego krążka polskiego zło
tego, ten także nie znajdzie innego okre
ślenia dla przedwyborczych machinacyj
endecji.

Dziwni ,,narodowcy", którzy podważa
ją zaufanie do własnej waluty, aby mą
cić nastroje mas i szerzyć niezadowole
nie wśród tłumu. Mogą być jednak pewni,
ie zioty pozostanie walutą stałą, że pozo
stanie walutą rozrachunkową wa wszy

stkich wielkich łranzakcjach międzyna
rodowych, że skromny ciułacz, oddając
swój ciężko zapracowany grosz do banku
czy do PKO nic na tem nie traci. Niena
ruszalność i trwałość waluty jest naczel
nym programem obozu Józefa Piłsudskie
go. Programu tego plotki niedorostków
endeckich, wićczących się po wsiach i
miasteczkach wielkopolskich nie zmie
nią.
Słusznie powiedział Marszałek Piłsudski,

że uważa za rzecz najważniejszą, żeby wszel
ki emi sposobami wyrobić w społeczeństwie
odporność no nanikę i uleganie plot
kom.

ordynacji wyborczej, mówca wskazał na

obowiązek obywatelski wzięcia udziału w

zbliżających się wyborach do Sejmu, które

wyłonić mają takich przedstawicieli społe
czeństwa, którzy w umiejętny i właściwy
sposób bronić będą interesów obywateli i
Państwa.

Na zakończenie interesującego referatu
przedstawił p. Piwnicki techniczną stronę
głosowania.

Dyskusja, która wywiązała się po refera
cie, wysłuchanym z wielkiem zainteresowa
niem, wykazała jednomyślność zebranych
z wnioskami, które wynikały z referatu pre
legenta.

Z POWIATU GRUDZIĄDZKIEGO.
Poza licznemi zebraniami przedwybor-

czemi na terenie miasta odbyło się zebra
nie Koła Robotników (oddziału chemicz
nego).

Zebraniu przewodniczył p. Kannenberg.
Rodzina Wojskowat odbyła zebranie

przedwyborcze przy udziale 400 osób.
Uchwalono rezolucję, wzywającą do grem-
jalnego udziału w wyborach.

W Świerkocinie odbyło się żebranie

przedwyborcze z udziałem 150 obywateli.
Akcja bojkotow'a Stronnictwa Ludowego

nie odnosi żadnego skutku, to też gru
dziądzki sztab partyjny jest tym faktem
silnie zaniepokojony. Na konferencję, ja
ką w tej sprawie zwołano do Grudziądza,
przybyło 21 działaczy ludowych, chociaż
zaproszeń w'ysłano przeszło 60.

Na tej konferencji biadali pp. Wiktor
Kulerski i b. poseł Mikołajczyk z Poznania,
że ludność wiejska nie słucha jnż więcej
swych przywódców partyjnych.

Uchwalono wszcząć energiczną agitację
bojkotow'ą jeszcze w ostatniej chwili. Nic
to jednak nie pomoże, bo ludność poznała
się już na farbowanych lisach.

Z POWIATU CHOJNICKIEGO

Dnia 4 bm. odbyły się w czterech miej
scowościach powiatu zebrania przedwybor
cze. Odbyło się też zebranie rad gminnych
i gromadzkich gminy Leżno,

Zainteresowanie wvbors.mi wzrasta 1

godziny, na godziną.
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Kompromita(ja polityki Sowietów
Gdy pan minister Miedziński zaata

kował niedawno podwójną, buchalterję
polityczną Sowietów, przypierając je do
muru swojem pytaniem: czy mają za
miar dotrzymywać danych innym pań
stwom zobowiązań, czy też siać wszę
dzie anarchję w myśl ostatnich uchwał
kominternu — nie był w męskiem wy
stąpieniu swem odosobniony. W tym sa
mym mniej więcej czasie w moskiew
skim Komisarjacie ludowym Spraw Za
granicznych składali piśmienne i wei'-
balne noty swoich rządów przedstawi
ciele Ameryki, Anglji, Włoch, Łotwy i

Japonji; protestujący zgodnie przeciw
ko perfidnym i zgoła niedopuszczalnym
metodom bolszewickim jednoczesnego
zawierania* z kim się tylko da wszelkich

możliwych paktów, umów i układów i

korzystania z nich dla tem łatwiejszego
przygotowywania rewolucji wszechświa
towej przez zakładanie wszędzie tak lub

inaczej min pod ustrój obecny. ,,Stalin
się strockizował", to znaczy wyrzekł się
wysuwanej przez siebie jakoby zasady
,,komunizmu w jednym tylko kraju" -

stwierdza bez ogródek redaktor nacz.

,,Gazety Polskiej" i to skonstatowanie

zdaje się być kresem niby jego ufności

w lojalność i dobrą wiarę Kremla.
Ten sam kryzys w stosunku do Mo

skwy przeżywa dziś cały prawie świat

cywilizowany. Wszędzie poznano się na
reszcie na bolszewickich farbowanych
lisach. Miodopłynne wynurzenia p. Lit
winowa i jego obietnice są brane za do
brą monetę chyba tylko jeszcze we Frań

cji i w Czechosłowacji, ale tam obawa

przed ,,niebezpieczeństwem niemiec-

kiem" zamroczyła umysły. Tylko tem

usprawiedliwić można zdumiewające
lekceważenie rozkładowych intencji we
wnętrznych, podsycanych przez jedyne
go w swoim rodzaju ,,sojusznika".

Gdy przed półtora rokiem śp. Ludwik
Barthou a wraz z nim i p. Benesz, do
pingujący Francję jeszcze bardziej w

tym względzie, by swoją czeską przy tym
wątpliwym ogniu usmażyć pieczeń — za

lecali całej Europie nieledwie jakn aj-
bliższe porozumienie z Rosją, jako naj
lepszy środek utrzym ania poboju, było
sporo naiwnych gotowych uznać ich

racje. P . Lavala, wprowadzającego Z. S.
S. R. do Ligi Narodów, uważało wielu
za niesłychanie przewidującego i nieje
den był zdania, iż rzeczywiście wzmac
nia on równowagę europejską w sposób
wcale skuteczny. Na Rosję bolszewicką
próbowano już przelewać nadzieje, ja
kie — niesłusznie zresztą — łączono on
gi, jako z potężnym czynnikiem poli
tycznym, z Rosją carską. Francuzi po
djęli na całym świecie jaknajdalej idą
cą propagandę bezkrytycznego rusofil-
stwa. I im i Czechom zdawało się w rów

nym stopniu, iż, podpisując w Moskwie

jakieś tam umowy o wzajemnej pomocy,

złapali Pana Boga za nogi. Ale niedługo
trzeba było czekać, by przekonać się, co

naprawdę takie kumanie się z bolsze-

wizmem jest warte. W tej chwili każdy
uczciwy Francuz wie już, komu za
wdzięcza wcale poważne próby rewolu
cyjne w Breście i w Tulonie, a i Czesi
bez zachwytu zapewne dowiadują się o

agitacji komunistycznej szerzącej się
coraz zuchwałej w ich armji. To wprzód
jeszcze, nim przeszedł jakąś próbę ognio
wą, już wyłazi bokiem pakt wschodni.
Że nie zniechęca on do szukania mo

skiewskiej protekcji dla Rumunji p. Ti-
tulesco to jego rzecz, nie należy przypu
szczać jednak, by tego rodzaju machja-
welistyczne zapędy dzielił Dwór w Bu
kareszcie i oficerowie armji królew skiej.
Po głośnych uchwałach Kominternu, po
wziętych, wbrew wszelkim krętactwom,
oczywiście za wiedzą i aprobatą najwyż
szych władz sowieckich, ochota do opie
rania się na przyrzeczeniach tych ostat
nich wszystkim przejdzie zapewne i za
czną szukać innych punktów oparcia dla

swych międzynarodowych koncepcyj.
Sfery kierownicze socjalistycznej Re

publiki Rad zrzuciły m askę pokojowej

Anglicy umacnlaią Maltę

Jak donoszą depesze, Anglicy um acniają wyspę Maltę, główną bazę swej floty na mo
rzu Śródziemnem.

dobroduszności bardzo szybko. Tegoro
czny zjazd komunistycznego Internacjo-
nału zdradził prawdziwe ich zamiary i

otworzył oczy, tym nawet, którzyby ra
dzi przymykać je rozmyślnie. Dziś wia
domo, co może przynieść wiatr od Wscho

du, czem brzemienna jest przyjaźń bol
szewicka, czego wogóle ze strony Rosji
komunistycznej może się reszta państw
i narodów spodziewać. ,,Prawda" z bu
dującą szczerością nie ukrywała posta
nowień i obrad zjazdu czerwonych pod
palaczy. Niema już najmniejszej wątpli
wości, iż czekają oni wszędzie tylko na

odpowiednią chwilę, by wzniecić pożar
powszechny. A Kreml temu wielkiem u

dziełu błogosławi rzecz prosta. Tak... p.

Stalin się ,,strockizował", a może spór
pomiędzy nim i Trockim był i jest nie .

więcej jak nieporozumieniem przelot-
nem, a może wprost — dobrze wyreży
serowaną komedją. W komedjanctwie
bolszewików nikt nie prześcignie. Na ja
kiś czas jednakże występy ich na arenie

międzynarodowej nie mogą liczyć na

wielkie powodzenie. Francuzi brnąć bę
dą jeszcze jakiś czas we własnem głup
stwie, Czesi - w intrydze, lecz wszyscy
inni, co z Moskwą jakikolwiek próbo
wali nawiązać kontakt, są już dziś pełni
obaw i zastrzeżeń. Moralność polityczna
Zachodu nie jest zbyt wzniosła, ale nie
znosi perfidnej bezczelności. Sowiety zaś

przechoiowały w tym kierunku.
W.I.Ł.

Pierwszy sam olot polski po*
myślnie wylądował w MalmS

Jak donosiliśmy, dnia 4 bm. otwarta

została nowa linja lotnicza Polska -

Szwecja. Samolot powitany był przez
przedstawiciela ,,Aerotransportu", kpt.
Flormana.

Przez półwysep Florydę
przekopany będzie kanał

Koszt przedsięwzięcia wyniesie 110 milion, dolarów

Prezydent Rooseyelt zatwierdził wy
asygnowanie 5 milj. dolarów na zapo
czątkowanie budowy kanału przez Flo
rydę od ujścia rzeki St. John do Portin-

gles, co pozwoli skrócić blisko o2 doby

komunikację pomiędzy Nowym Jorkiem
a zatoką Meksykańską. Budowa kanału

będzie kosztowała około 110 miljonów
dolarów.

Rozbudowa portu w Aleksandrii
Na zaproszenie rządu egipskiego, Włoch

Luiggi i Francuz Laroche opracowali pro
jekt rozbudowy portu w Aleksandrji. Pier
wotne projekty rzeczoznawców angielskich
w sprawie zupełnej zmiany basenów porto
wych odrzucone zostały przez rząd egipski
jako zbyt kosztowne. Projekt francusko-
włoski przewiduje rozbudowę nadbrzeży,
skMńów i urządzeń dla przeładunku nafty.

sztucznych nawozów i węgla oraz całkowi
tą modernizację urządzeń portowych.

Koszta tych prac, obliczonych na 12 lat,
wyniosą 3 i pół miljona funtów szter:mgów.
W ten sposób Aleksandrja próbuje odzyskać
swe dotychczasowe przodujące stanowisko

w handlu tranzytowym na Bliskim Wscho
dzie, zagrożone ostatnio przez rozwój Haify
i Port Said*u.

Gdzie pile sie naiwiecei alkoholu?
Na czele kroczy Francja - Polska

w złotym środku

Międzynarodowe towarzystwo antyalko
holowe, wydało onegdaj interesującą statys
tykę dotyczącą spożycia napojów alkoholi-

cznych. Z tego dokumentu dowiadujemy się,
że najwięcej piją... Francuzi. We Francji
bowiem przypada na każdego mieszkańca
rocznie 74 litrów alkoholu. Drugie miejsce
zajmują Włochy z 40 litrami, trzecie — ,,so
lidna" Szwajcarja (38 litrów) a czwarte Hl

szpanja, gdzie na głowę przypada 37 litrów

alkoholu, po większej części wina. Potem

idą po kolei: Belgja, Anglja, Polska, Gracja,
Czechosłowacja i Austrja; w tych krajach
każdy mieszkaniec pije przeciętnie 25-35 li
trów na rok. W Bułgarji, Niemczech, Szwe
cji, na Węgrzech i Estonji konsumcja alko
holu wynosi tylko 15—20 Itr. a wreszcie w

Finlandji spada do 5 litrów. Niemcy, które

zajmowały swego czasu jedno z pierwszych
miejsc w tabeli, spadły gwałtownie w ciągu
ostatnich trzech lat, a to zpowodu kryzysu
finansowego.

WALTER HERRMANN BW

(Przedruk wzbroniouy;
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CZĘŚĆ II.

Interno (PlekłoJ
(Tłumaczył z niemieckiego Teha),

(Dokończenie).
Piętnastego listopada udałem się znowu do po

selstwa. Poseł oświadczył mi, że na telegraficzny mel
dunek, jaki złożył swoim władzom o mojem przyby
ciu do Caracas otrzymał z Ministerstwa Spraw Za
granicznych z Berlina rozkaz urządzenia mnie w dro
dze powrotnej tak, aby mi nie groziło pod żadnym po
zorem dostanie się ponowne w ręce moich przeciw
ników. Niestety najbliższy statek niemiecki, odpły
wający zLa Guaira wprost do Hamburga, odchodzi

dopiero w początku grudnia, statki holenderskie nie

są zaś dla mnie zbyt pewne. Dlatego więc poseł wy
brał dla mnie następującą marszrutę powrotną. Na

amerykańskim parowcu ,,Carabobo" odjadę w naj
bliższy poniedziałek do Nowego Jorku. Dnia 27 listo
pada przesiądę się tam na transatlantyk niemiecki

i siódmego grudnia będą już w Hamburgu.
Paszport i pieniądze na drogę otrzymałem od po

selstwa niemieckiego. Ostatni dzień mego pobytu
w Caracas spędziłem u Kamińskiego. Trudno się było
nam obu pogodzić z myślą, że po tylu wspólnych
przeżyciach i przygodach mamy się teraz rozstać,
zapewne nazawsze.

Do La Guaira pojechałem koleją, gdzie po zała
twieniu niezbędnych formalności *znalazłem się na

pokładzie parowca ,,Carabobo". Punktualnie o go
dzinie dwunastej w południe wyruszył on w drogę
powrotną do Nowego Jorku przez Puerto Rico. Był
gorący dzień podzwrotnikowy. Termometr wskazy
wał 52 stopnie Celsjusza. Mimo pięknej pogody i we
sołego nastroju, panującego dokoła trapiły mnie

ciężkie myśli. Nawet świadomość tego. że niebawem

będę już w kraju, nie była w stanie usunąć tej
ciężkiej depresji. Nie mogłem sobie miejsca znaleźć.

Drażniła mnie wesołość współtowarzyszów podróży,
to też prawie przez całą drogę przesiedziałem w swo
jej kabinie.

Rankiem dwudziestego piątego listopada przyby
liśmy nareszcie do Nowego Jorku. Gdy wyszedłem
na ląd w swem tropikalnem ubraniu doznałem uczu
cia niesłychanego zimna. Zmiana klimatu była zbyt
gwałtowna. Szczękałem głośno zębami, idąc ulicą do

niemieckiego konsulatu generalnego, który się mie
ścił na Broadway pod Nr. 42.

Na wstępie podarowano mi tutaj przedewszyst-
wiem zimowe palto, poczem zajęto się wyekspedio
waniem mnie dalej. Postanowiłem jechać parowcem
,,Deutschland", który odpływał za dwa dni.

W porozumieniu z kapitanem tego statku zosta
łem nań zaokrętowany, jako pomocnik lekarza. Cho
dziło o to, aby ukryć moją obecność na tym statku

przed wywiadem francuskim, ponieważ po drodze za
wijał on do Cherbourga i Southampton. Przedsię
wzięto jeszcze poza tem inne środki ostrożności, aby
jakiś przypadek nie wydał mnie zpowrotem w ręce
moich prześladowców.

Podróż odbyła się pomyślnie i bez żadnych przy
gód. W niedzielę 7 grudnia 1924 o godzinie 5 po poł.
zawinął ,,Deutschland" do Cuxbaven. Wszyscy pasa
żerowie wysiedli ze statku i odjechali do Hamburga
specjalnym Dociągiem. Na pokładzie aostałą ty**ko

załoga i ja w jej liczbie. Następnego dnia w ponie
działek przed wieczorem statek wszedł do portu
w Hamburgu.

Pożegnawszy się z kapitanem i z załogą, zesze
dłem na ląd. Noc spędziłem w hotelu ,,Lłoyd-Hotel".
Przez całą noc męczył m nie ciężki paroksyzm febry.
Wieczorem następnego dnia odjechałem pociągiem
przez Berlin do Monachjum. W drodze niedaleko za

Lipskiem schwycił mnie ponownie atak febry. Stra
ciłem przytomność. Zajął się mną obecny przypadko
wo w pociągu jakiś lekarz.

Dziesiątego grudnia 1924 roku całkowicie złama
ny przez malarję na cielei duchu dotarłem nareszcie
dc celu — do Monachjum po dramatycznej ucieczce

z kolonji karnej i dziewięćdziesięciu dwóch dniach

tułaczki.

Gdy wreszcie po kilku dniach odzyskałem przy
tomność, oczekiwał mnie najcięższy cios.

Na brzegu łóżka siedziała moja szwagierka. Gdy
ujrzała, że jestem przytomny, powiedziała, płacząc:

— Anni wyszła zamąż!
Miałem uczucie, że mnie ktoś uderzył ciężkim

młotem po głowie. Długo nie mogłem zebrać myśli.
A więc po to uciekłem z zesłania, po to naraziłem sią
na tyle cierpień i niebezpieczeństw, aby wkońcu do
wiedzieć się, że ta, która była dla mnie wszystkiem
na świecie, należy do innego!

Moja żona wyszła ponownie zamąż!
Zawiadomiona urzędowo o mojej śmierci po

pierwszej ucieczce mojej z Gujany, będąc o lat czter
naście młodsza ode mnie, wyszła po pewnym czasie

po raz drugi zamąż. Gdy się następnie dowiedziała,
że żyję i że jestem na Wyspie Djafcelskiej nie miała

odwagi ani serca mnie o tem zawiadomić.

Tak więc znalazłem się zpowrotem w. kraje**
opuszczony przez wszystkich...

IIOSiIi



Uwagi o gdańskim nsavoir vlvre"
(p.) Od szeregu miesięcy W. M. Gdańsk

stało się terenem eksperymentalnym dla

nowego ,,savoir vivre" (umiejętności ob
cowania z ludźmi). Ten ,,savoir vivre"
w Gdańsku jest zgoła odmienny od sto
sowanego na szerokim świecie, przez lu
dzi o kulturze zachodnio - europejskiej.
Jeśli ktoś usiłowałby twierdzić, że za
obserwowane fakty wyłamywania się z

przyjętego powszechnie ,,savoir vivre,ł
należy kłaść na karb usiłowań, zdążają
cych w kierunku ,,odcięcia się" od tła o-

gólnego, należy stwierdzić, że niestety to

tło również bierze udział, powiedzmy...
w wyścigu za oryginalnością.

Byliśmy świadkami rzucania w miej
scach oficjalnych, przez osoby należące
do świecznika rządowego, pogróżek pod
adresem przeciwników, w rodzaju ,,roz
bijemy wam czaszki", ,,pokażemy wam

zęby" itp. Nie bez echa w całej prasie
przeszedł fakt wykonania osobiście pod
rzędnych funkcyj policyjnych przez gło
wę W. Miasta, na jednem z posiedzeń
Sejm gdańskiego, w stosunku do dzien
nikarza z opozycji. Z protestem ogółu
dziennikarzy polskich spotkały się po
gróżki do nich skierowane, również

przez p. prezydenta Senatu gdańskiego,
a najświeższy afront uczyniony Wyso
kiemu Komisarzowi Ligi Narodów w W.
M. Gdańsku, wywołał bardzo krytyczne
komentarze itd.

Sfery, z których pochodzi głowa W.

Miasta, fakty wyżej wymienione i im

podobne, a nie wymienione, przyjmują
niewątpliwie za bardzo dobrą monetę.
Świadczy o tem chociażby ostatni komu
nikat placówki gdańskiej ,,Deutsche
Nachrichten Biiro", o zgrzycie na raucie
u Wysokiego Komisarza Ligi Narodów.
Komunikat ten już dnia następnego, w

pierwszych wiadomościach prasowych,
a więc po upływie zaledwie kilku godzin
nocnych, został podany do wiadomości

ogólnej przez radjostacje niemieckie i

gdańską. Gdyby się autor komunikatu

przynajm niej ograniczyły do podania
prawdy?... Gdzież tam! Oddał ją w,swoi
stym sosie, tej samej wartości, co i afront

uczyniony Wysokiemu Komisarzowi Li
gi Narodów.

Tak to gdański ,,savoir vivre" rozpły
wa się od głowy po członkach, nadając
W. Miastu specjalny rumieniec, z któ
rym - zdaniem naszem — zupełnie mu

,,nie do twarzy".
A;,,nie do twarzy" mu z tego powodu,

że W. M. Gdańsk, stojąc pod opieką Ligi
Narodów, jest pilnie obserwowane przez
bardzo liczne narody, należące do tej Li
gi. Co mogłoby ujść uwagi opinji publi
cznej, prześlizgnąć się niepostrzeżenie,
,,rozejść się po kościach", gdzieś w za
padłych kątach Afryki, w Gdańsku —

w jednej chwili staje się własnością o-

Ciekawe w ykopaliska w powiecie
świeckim

Jak donoszą z Świecia w Rudzinku pod
Świekatowem na gruntach Juljanny Koz

łowskiej odkryto grób skrzynk-wy, aawia-

rający kilkanaście urn.

Synowie Kozłowskiej, przy orce n atrafi
li na wielki kamień, który postanowili
usunąć. Kiedy jednak noczęli zie
mię, n atrafili n a gładkie głazy ociosanego
kamienia polnego, starannie ułożonego.
Zaciekawieni tem odkryciem zdołali od
walić kamienie i oczom ich m

' bawił się
widok grobu skrzynkowego zawierającego
kilkanaście urn rozmaitej wielkości, z cze

go jednak większa ilość była notłuczona.

Urńy zawierały popiół i nawoół s-'olono

kości, a w jednej z nich zna.leziono ma v

przedmiot metalowy, z miedzi.

Gdyby o odkryciu tem zawczasu powia
domiono władze, przysłanoby niewątnliw ie

fachowców i udałoby sie odkopać nrób bez
uszkodzenia urn.

gółu, który mając żywy kontakt z ca
łym światem (dosłownie), odpowiednio
go informuje. I nie pomoże Gdańskowi

zaskakiwanie" opinji międzynarodowej
komunikatami jednostronnie oświetlo-
nemi. Przeciwnie, taka taktyka wyrzą
dza mu znacznie większe szkody, gdyż,
już nietylko sam fakt, lecz i komunikat,
staje się przedmiotem wszechstronnej
oceny krytycznej.

Odnosimy wrażenie, że po ostatnich
faktach struna swoistego, gdańskiego
,,savoir vivre", znajduje się w stadjum
najwyższego napięcia. Jeśli się Jej nad
zwyczaj drażniącego tonu nie złagodzi,
bez wątpienia trzeba się będzie liczyć z

oddzielnem traktowaniem osób i stano
wisk, co już dotychczas raz się zdarzyło
w odpowiedzi na pogróżkę ,,pokażemy
wam zęby".

Zakończenie kursu urzędników skarbowych
w Gdyni

Wczoraj zakończył się w Gdyni kurs
dla praktykantów skarbowych z akade-

mickiem wykształceniem, który od 2-ch

miesięcy trwał w Grudziądzu. Uczestni
cy kursu — )ak już donosiliśmy — przy
byli z wycieczką cM Gdyni, celem zwie
dzenia portu, oraz bezpośredniego zet
knięcia się z codziennem życiem głów
niejszych instytucyj i urzędów państwo
wych, przedsiębiorstw przeładunkowych,
firm przemysłowych itp.

Pozatem stosownie do programu, w

Gdyni odbyło się oficjalne zakończenie
kursu połączone z rozdaniem świadectw.

W tym celu, w auli Państwowej Szko
ły Morskiej zebrało się wczoraj rano 87
słuchaczów kursu, rekrutujących się z

całej Polski. Przy stole prezydjalnym za
jęli miejsca: Podsekretarz Stanu w Mi-
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tylKo dla imahoszy
Repr. W . DANKIN , Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza nr. 14

Katastrofa kolejowa pod Tuchola
Siedmiu rannych, w tem 5 ciężko - 5 wagonów rozbitych

Wczoraj nad ranem o godz. 2,52 na stacji kolejowej Wierzchucin Nowy
w powiecie tucholskim, na linji Bydgoszcz - Kościerzyna, wydarzyła się po
ważna katastrofa kolejowa.

Pociąg osobowo - towarowy, jądąey z Bydgoszczy w kierunku Kościerzy
ny w pełnym biegu wjechał na wymienionej stacji na inny pociąg osobowo - to
warowy, stojący na torze.

Na skutek zderzenia pięć wagonów zostało rozbitych, a jeden wykolejony
i lekko uszkodzony. Zpośrćd pasażerów 5 osób zostało ciężko rannych, 2 osoby
otrzymały lekkie obrażenia.

Ofiary katastrofy przewieziono do szpitala powiatowego w Chojnicach.
Przyczyną zderzenia się pociągów było przejechanie semaforu, zamykają

cego wjazd na stację.
- - - imi ......... .... .. .

-

Pęknięcie opony przyczyną strasz
nego wypadku samochodowego

pod Bydgoszczą
W Wierzchucinie pod Bydgoszczą,

gdzie na stacji nastąpiło wczoraj w go
dzinach rannych zderzenie pociągów -

zdarzyła się również w dniu wczoraj
szym w kilka godzin po pierwszym wy
padku katastrofa samochodowa, Zdąża
jący szosą w kierunku wsi samochód

wskutek pęknięcia opony wywrócił się,

nisterstwie Skarbu p. Edward Werner,
Dyrektor Izby Skarbowej w Grudziądzu
p.' Kossior, Dyrektor Urzędu Morskiego
w Gdyni inż. Łęgowski, reprezentant Ko
misarza Rządu m. Gdyni Dr. Mojsewicz

in.
Dłuższe sprawozdanie z przebiegu

kursu, oraz uwagi o jego znaczeniu dla

życia codziennego wygłosił kierow nik
kursu dyr. Kossjor, zwracając się do ab
solwentów, by zebrane wiadomości zu

żytkowali dla dobra służby, oraz by przy
nawiązywaniu kontaktów ze. społeczeń
stwem jaknajgodniej starali się powią
zać czynnik urzędowy z interesami Pań
stwa i jego obywateli. W tej samej my
śli przemawiał Wiceminister Werner,
życząc młodym urzędnikom powodzenia
w ich ciężkiej i trudnej pracy.

Imieniem słuchaczów kursu, odpo
wiedział w serdecznych słowach dr. Wal
czuk z Grudziądza, zapewniając swych
przełożonych, iż wszyscy jego koledzy
kursowi wysoko dzierżyć będą sztandar

polskiego urzędnika, a w życiu zawsze

przyświecać im będzie ofiarna i krw a
wa praca ojców, którzy wywalczyli nie
podległość, i stworzyli wiekopomne dzie
ło gospodarcze w postaci portu i miasta

Gdyni.
Na pożegnanie odbył się wieczorem

w salach ,,Domu Zdrojowego" wspólny
obiad, na którym obecni byli również

wszyscy dyrektorzy Izb Skarbowych w

Polsce, poczem uczestnicy kursów odje
chali na swoje placówki urzędowe.

grzebiąc pod sobą kierowcę i pasażera.
Auto zostało zdruzgotane. Jadący sa
m ochodem właściciel domeny Sośno dr,
Kotelhodt, oraz leśniczy Gawrych zosta
li poważnie kontuzjowani. Ofiary wy

padku odstawiono do lecznicy w Koro

nowie.

Jeszcze jeden zbieg z więzienia
koronowskiego wpadł w ręce policji

Po pobycie w Gdyni wędrowałdo Warszawy
W dniu wczorajszym policja powia

towa w Bydgoszczy przytransportowała
do aresztu policyjnego jednego z dal
szych zbiegów z doma karnego w Koro-

Inowie, który dotychczas wraz z trzema

innemi ukrywał się przed poszukiwania
mi. Ujętym jest Józef Golec, jeden z

najniebezpiecznych zbiegów koronow
skich. Skazany onjest za napad rabun
kowy na 10 lat więzienia. Dotychczas
odbył on zaledwie część swej kary —

około 3 lat.

Golec ujęty został na terenie leśnic
twa Zacisze w lasach rynkowskich koło

Bydgoszczy przez tam t. leśniczego.
Jak stwierdzono podczas przesłuch!-1

Co - kiedy - sadzie?

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Piątek, 6 bm., — Ciechocinek — ,,Teorja

Einsteina" - Reduta.

Sobota, 7bm., — Toruń — Rewja ,,Tu stu
dencka, brać" — popoł. Toruń — Rowja
,,Tu studencka brać" — wiecz.

Niedziela, 8 bm., Toruń — Rewja — ,,Tu
studencka brać" — wiecz,

Działacz endecki - fałszerzem
weksli

Wczoraj, 5 w rześnia Sąd Okręgowy
w Starogardzie wydał wyrok skazujący
Stanisława Zbylickiego na 8 miesięcy
więzienia za fałszowanie weksli. Wyrok
ten na terenie północnych powiatów Po
morza wywołał duże wrażenie, gdyż jj.
Zbylicki jest b. czynnym działaczem en
deckim na terenie tych powiatów.

Zamkniecie biura informacyjnego
Centrali Krajoznawco - Turystyce*.

nejZ.P.w Gdańsku

Centrala Krajoznawczo - Turystyczna
Związku Polaków w Gdańsku podaje do

wiadomości, że z dniem 1 września br.

zamknęła Biuro Informacyjne na Dworcu

Głównym w Gdańsku.

We wszystkich sprawach wycieczkowych
i turystycznych prosimy się zgłosić do Mu
ra Centrali Krajoznawczo - Turystycznej,
Gdańsk, 01ivaer Tor 2-4, pokój 326, telefon

254.06 lub 254 83/86 (Okręg I Związku Po
laków).

wań, Golec odbył w czasie swej dwuty
godniowej przeszło wolności większą
wędrówkę. Był w Gdyni, a nie mogąc
tam nadal ukrywać się przed okiem po
licji —postanowił udać się do Warsza

wy. Nie znając drogi Golec posuwał się
w pasie sąsiadującym z główną linją
kolejową, pocaem dostawszy się do la
sów rynkowskich, został ujęty przez le
śniczego.

Pogłoskę, twierdzącą, jakoby wszyscy
nie ujęci dotychczas zbiegli więźniowie
z domu karnego w Koronowie ukrywali
się w lasach rynkowskich, uznać należy
za bezpodstawną.

Rekordowe obroty portu gdyńskiego
za miesiąc sierpień 1935 r.

Obroty towarowe portu gdyńskiego za mie
siąc sierpień br. przedstawiają się następu
jąco:

Ogólny obrót zamorski łącznie z obro
tem przybrzeżnym wyniósł rekordjwą cy
frę 76^914,2 ton (w lipcu br. 642.835,2 ton),
z czego na obrót zamorski przypada 754.453.5

ton (w lipcu br. 632.390,2 ton). Z ostatniej

cyfry na przywóz przypada 81.109 ton (w
lipcu br. 70.267,2 ton), a na wywóz 673.344,5

ton (w lipcu 562.123 ton). Obrót przynrzeżny
łącznie z W M. Gdańskiem i wnętrzem kra

ju wyniósł 14.460,7 ton (w lipcu 10.545

ton).
Ogólne obroty towarów w miesiącu sier

pniu br. w porównaniu do miesiąca ubieg
łego zwiększyły się o 126.079 ton, n atomiast

w porównaniu do miesiąca sierpnia roku

ubiegłego zwiększyły się o 106.858,5 ton.

Zaznaczyć należy, że w miesiącu sierpniu
b. r. osiągnięto rekordową cyfrę 768.914,2
ton przeładunku ogólnego, jaki dotychczas
w porcie gdyńskim nie notowano. Poprzedni
rekord przeładunku miesięcznego w marcu

br. 'j,'''nosił I 12.485,1 ton

Filateliści pomorscy w Warszawie
Zwiedzili Muzeum Poczty iTele

komunikacji
Ruchliwy Zw. Filatelistów w Toruniu

urządził w ub. niedzielę wycieczkę do W ar
szawy w celu zwiedzenia mało znanego

Muzeum Poczty i Telekomunikacji. Brało

w niej udział 30 członków Związku z całe
go Pomorza, z Bydgoszczy, Inowrocławia,
a nawet z Nancy we Francji. Cenne zbiory
Muzeum zwiedzano pod przewodnictwem
kustosza p. pułk. Polańskiego, który jest
prezesem honorowym Związku.

Dodać należy, że wycieczkę tę finanso
wał Związek z własnych funduszów.

Stan wody' w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy

nosił w dniu 5 września o godz. 7 rano:

W Krakowie ( -2,59) —2,55; w Nowym.
Sączu (Dunajec) (O,92) 1,07; w Przemyślu
(-2,14) - 2,19; w Zawichoście (l,48) 1,32;
w Warsza-wie (O,92), 1,10; w Wyszkowie
(Bug) (0,34) 0,36; w P ułtusku (Narew) (O,84)
0,73; w Płocku (O,69) 0,73; w Toruniu (O,42)
0,57; w Fordonie (O,38) 0,48; w Chełmnie
(O,17) 0,22; w Grudziądzu (O,35) 0,40; w Ko-
rzeniewie (O,58) 0,83; w Piekle (—0,34) 0,30;
w Tczewie (-O ,43) - 0,39; w Einlage (2,02)
2,08; w Schiewenhorst (2,28) 2,32.

W nawiasach podajemy stan wody z

poprzedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz.
7-mej rano w dniu 4 bm. 16,5 st. C., a w

dniu 5 bm. 16,3 st. C. , .

Temperatura powietrza, wynosiła w dniu

ibm.ogodz.7rano16st.C., awdniui
bm. o tej samej godzinie 15 st. G

Kierunek wiatru: zachodni*
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Powrót nDaru PomorzaCC
Po całorocznej bohaterskiej podróży na

około świata powrócił ,,T)ar Pomorza" do

swego rodzinnego portu. Obszerne spra
wozdanie z powitania naszych młodych
marynarzy, podaliśmy w onegdajszym nu
merze. Dziś zamieszczamy fragmenty z tej
tak miłej dla każdego Polaka uroczystości,
które uchwycił n a gorąco objektyw foto
reportera.

W górnym rzędzie: Statek szkolny ,,Dar
Pomorza" w chwili wejścia do portu. Na
ostatnirh maszcie widoczna jest wąska fla-

,
* H8 *

dzielnym marynarzom , to nie jest to nasza

zasługa.
Cała zasługa spada n a społeczeństwo

Pomorza, które zakupiło w r. 1929 naszą

piękną fregatę nazwaną imieniem tej pra
starej dzielnicy polskiej. Je st to również

zasługą Rządu Rzeczypospolitej, który wy
posażył statek w najnowsze urządzenia
techniczne i otoczył go troskliwą opieką
podczas całej podróży, umożliwiając nam

dokonanie pierwszego polskiego rejsu do
okoła świata n a żaglowcu.

burzeniach atmosferycznych, nakoniec ma
my chłodnię.

A przecież daw n i żeglarze, w podróżach
dalekich musieli spożywać suchary solone,
albo suszone mięso i co najstraszniejsze na

morzu, a co brzmi paradoksalnie, często
brakło im wody do picia.

Jeżeli żaglowce współczesne otoczone są

jeszcze urokiem i nimbem romantyczności,
to jest to w znacznym stopniu echem hi

storji, w ycofanych z obiegu, zmiecionych
z powierzchni oceanów, bohaterskich Ka-

jWojna wśród pszczół na jednej
z pasiek na Kaszubach

Osobliwy najazd pszczół n a pasiekę p.
Koszałki w Karczewku n a Kaszubach zda
rzył się ostatnio, wywołując swego rodzaju
sensację. Obce pszczoły usiłowały wtargnąć
do uli. Walka trwała trzy dni I trzy noce

bez przerw y, aż wreszcie napastnicze pszczo
ły zostały sromotnie pobite.

O rozmiarach walki najwymowniej świad
czy fakt, że pod jednym z uli była warstwa

10 cm. grubości utworzona przez martwa

pszczoły.

g* (wympel), oznaczająca swą 39-metrową
długością, iż statek przemierzywszy wszy
stkie oceany świata, przebył olbrzymią
przestrzeń 39.000 mil morskich. Obok, ucz
niowie Państwowej Szkoły Morskiej, którzy
odbyli ten gigantyczny rejs, ustawieni w

dwuszeregu, celem powitania premjera
Sławka i min. Przemysłu i Handlu Rajch-
mana.

Na pokładzie ,,Daru Pomorza" znalazły
się również dw a olbrzymie żółwie, przy
wiezione wraz z innemi zwierzętami z da
lekich, egzotycznych krajów .

U dołu: Matka staruszka wita syna,

przynosząc mu pęk kwiatów w nagrodę za

dzielność. Obok, wesoły uśmiechnięty ofi
cer w białym mundurze, to dowódca ,,Daru
Pomorza" kpt. Konstanty Maciejewicz. Ra
dość wszystkich witających podzielał rów
nież p. premjer Sławek, który na tę rzad
k ą uroczystość specjalnie przybył do Gdy
ni. Na ostatniem zdjęciu u dołu widać
niezliczone tłumy publiczności, czekające
z niecierpliwością na moment wpuszczenia
ich na pokład statku.

Wydawnictwo nasze, pragnąc jak n aj
dokładniej informować społeczeństwo o

przebiegu tej imponującej podróży i losach

załogi, zamieściło n a swych łamach kilka
dziesiąt obszernych korespondencyj, n ad
syłanych nam z różnych portów świata

przez por. S. Kosko.

Sprawozdania te cieszyły się dużem za
interesowaniem całej Polski, czego najlep
szym dowodem były przedruki w różnych
dziennikach, oraz. gawędy radjo we niejedno
krotnie prowadzone na ten tem at przez

rozgłośnię warszawską.
.Autor sam znakomitym będąc mary na

rzem, informował nas prosto i bezpośrednio
o doli i niedoli załogi, dzielił się ciekawy
mi spostrzeżeniami, uwypuklał trudy na

jakie narażone są żaglowce w swych dale
kich podróżach morskich itp.

Wiadomości te pragnęliśmy jeszcze uzu
pełnić po powrocie ,,Daru Pomorzu", przez
uzyskanie wywiadu od p. kpt. Macierewi
cza. Oto co powiedział on naszemu współ
pracownikowi:

,,Jeżeli mnie i całej obsadzie statku

przypadło w udziale przeprowadzić poraź
pierwszy banderę polską 'dokoła świata i

jeżeli udało się szczęśliwie wrócić do kra
ju całej załodzie i 67 uczniom, dziś już

Nowe
— Złote gody. Małżonkowie Janostwo

Manikowscy w Wielkim Komórsku pod No
wem obchodzili w sobotę 24 ub. m. złote gody
Jubilatom ,,Szczęść Boże",

Wszędzie, n a całym świeci* czuliśmy,
że Rząd Rzeczypospolitej opiekuje się n a
mi troskliwie, polecając nas zagranicznym
polskim placówkom i obcym władzom lo
kalnym. Nam pozostało tylko wykonanie
naszego obowiązku marynarskiego.

Żaglowiec dzisiejszy nie j ^ t statkiem

17, 18 albo początku 19 wieku. Wtedy wie
dza nie daw ała w ręce żeglarzy tak dosko
nałych jak dziś środków dla uniknięcia
huraganów, mielizn i raf. Żeglarze nie
mieli map, często udawali się na wody ni
komu nie znane, nie mieli n a swych u słu
gach ostrzegawczych latarń morskich, a

przecie musieli płynąć w dzień i w nocy.
Dziś posiadaany doskonałe mapy nie

mal wszystkich wód, są na statku wspa
niałe przyrządy, ułatwiające określenie po
zycji statku, mamy radjo, które pozwala
n a łączność ze światem , dzięki której otrzy
mujemy ostrzeżenia o zbliżających się za-

rawel i Kliprów, których kapitanowie wy
bierali się częstokroć w nieznane morek

przestworza i pokonywali największe tru
dności.

Dzisiejszy statek, n aw et żaglowiec uda
jąc się w zamierzoną podróż, może obliczyć
czas trw ania żeglugi i choć zdarza się, że

kalkulacja zawodzi, trzeba jednak przy
znać, że pokonywanie przestrzeni stało się
już zwykłą kalkulacją opartą na matema
tyce i meteorologji. Dla nowoczesnego ża
glowca cisza długotrwała, stała się daleko

straszniejsza niż burza. Oto racja, dla któ
rej n a ,,Darze Pomorza" wbudowano w r

1930 nowoczesny motor Diesla".

Tyle powiedział nam, w swej niezwykłej
skromności kapitan Konstanty Maciejewicz
pod którego dowództwem, polski sta
tek szkolny okrążył glob ziemski, bez n aj
mniejszego wypadku i powrócił do własne

go portu z dokładnością co do sekundy.

Siatkówkarze ,,Gryfut* u rodaków
w Niemczech

Z inicjatywy Konsulatu Polskiego w

Kwidzynie i dzięki pomocy finansowej Wo
jewódzkiego j Miejskiego Komitetu W. F. i
P. W. w Toruniu w dniach 24 i 25 sierpnia
br. gościła drużyna siatkówki W. K. S. Gryf
z Torunia u rodaków naszych w Sztumie,
na turnieju siatkówki drużyn polskich zie
mi Malborskiej. Udział b rały drużyny Sztu
mu, Podstolina, Nowegotargu i Trzciana.

I miejsce i puhar zdobyła drużyna Sztumu,
II miejsce wielce obiecująca drużyna Trzcia
na. W. K. S. Gryf rozegrał spotkanie z re
prezentacją wygrywając 2:0 (15:5, 15:5). Po
ziom gier od roku ubiegłego znacznie się
podniósł, drużyny wykazują postęp i popra
wę. Także pod względem upraw iających

gry, liczba wzrosła. Przy raćjonalnem tre
ningu oraz częstszem spotkaniu się z druży
nami silniejszemi, drużyny stanowić będą
m aterjał pierwszorzędny.

Przyjęcie drużyny było nadzwyczaj ser
deczne i gościnne za co w wielkiej mierze

należy się podziękowanie pp. hr. Donimir-

skim, pp. Osińskim, p. Nowaczykowi, p. Woj
Ciechowskiemu i wszystkim tym, którzy
nadwyraz mile przyjmowali drużynę.

Na dworcu w Kwidzynie drużynę powi

tał delegat Konsulatu Polskiego p. Nowa
czyk oraz kierownik Związku Polaków w

Niemczech p. Wojciechowski. Po obiedzie

nastąpił wyjazd do Sztumu, gdzie na dwor
cu witała gości delegacja kóionji polskiej.
Przyjęcie drużyny polskiej nastąpiło w ,,Do
mu Polskim", gdzie zebrana była kolonja
polska i gdzie w miłem i serdecznem na
stroju przy śpiewie polskich piosenek spo
żyto kolację.

W niedzielę drużynę przyjmow ali bardzo

gościnnie pp. Donimirscy w Hohendorfie, po
czem udano się do Podstolina n a turniej,
który odbywał się w lesie n a polanie wo
bec licznie zgromadzonej Polonji, przybyłej
z pobliskich i odległych miejscowości. Po

turnieju zawodnicy udali się na wieczorek,
gdzie zapoznano się z wszystkiemi rod aka
mi, oraz przy śpiewach i muzyce tańczono
nasze staropolskie oberki, krakowiaki itp.

W poniedziałek odprowadzana i żegnana
przez Polonję słowami: ,,Pamiętajcie o nas

i odwiedzajcie nas", drużyna wyjechała wio

ząc ze sobą pewność, że Polacy n a obczyźnie
nie zapomnieli o staropolskiej gościnności
i że w piersiach Ich biją prawdziwie pol
skie serca.

Kto wygrał7
Trzeci dzień ciągnienia Po

życzki Inwestycyjnej
ZL 1000: nr. serji 70 nr. obligacji 7, 413—7

30-11 475-11 695-14 432-15 275-16
56-19 301-21 24 -23 254-23 56-25 907-30
12-31 941-31 745-31 876-36 907-41 62-48
647-7 1211 -15 1439-21 1964-25 1045-25
320-25 1050-25 1184-29 1521-30 1667-30
602-31 1066-32 2116-7 2778-11 2897-19
381-21 2911-23 2784-23 2938-30 2070-31
073-31 2537-36 2586-41 2764-41 2077-48
365-11 3268-15 3589-16 3418-19 3779-21
011-25 3677-29 3189-30 3159-31 3155-31
527-32 3905-32 3735-32 3269-32 3235-36
501-7 4889-14 4000-14 4579-16 4664-21
924-23 4261-23 4128-23 4556-25 4058-30
.547-31 4669-31 4450-41 4353-41 5682-15
.098—21 5467-23 5230-23 5379-23 5049-23
i404-31 5683-32 5205-41 5285-41 6742-7
190—7 6142-11 6048-14 6089-15 6402-16
1053-19 6170-21 6312-23 6157-29 6000-29
1791-29 6855-31 6390-36 6388-36 6449-36
'651—7 7650-14 7794-15 7026-23 7524-29
?212-29 7710-36 8368-7 8755-11 8611-11
5384-15 8085-16 8518-19 8319-30 8896-31
5820-36 8058-36 8984-36 8701-41 8213-41
5072-41 8564-48 8146-48 9698-7 9864-7
1776-7 9991-14 9438-23 9211-23 9192-23
1721-25 9068-31 9186-36 10451-11 10213-15
10828-19 10770-23 10581-29 10262-30
10319-30 10651-32 11615-41 11119-15
11402-16 11394-19 11303-21 11167-21
11812-21 11677-21 11545-23 11238-23
11384-25 11875-31 11474-31 11628-48
11535-48 12140-15 12799-16 12607-23
12358-25 12296-29 12198-29 12010-30
12902-30 12963-31 12293-31 12148-32
12761-32 13361-14 13961-19 13423-21
13826-31 13113-31 14799-11 14900-16
14955-16 14460-19 14459-19 14820-23
14616-29 14180-48 14056-48 15279-15
15527-15 15864-16 15747-23 15331-25
15430-29 15225-30 15699-31 15172-31
15750-36 15812-48 16431-11 16883-14
16400-14 16187-14 16649-15 16717-23
16667-29 16969-31 16318-31 16444-32
16920-48 16761-48 16158-48 17018-11
17734-14 17811-14 17728-31 17841-31
17220-36 17480-41 17487-48 17628-48
18612-11 18752-14 18234-16 18333-16
18071-16 18662-19 18254-23 18077-25
18261-25 18201-25 18918—30 18171-30
18400-32 18130-32 18900-41 18379-41
18668-48 19342-7 19398-11 19092-15
19787-23 19007-29 19185-30 19551-48
20866-7 20812-11 20155-14 20677-14
20881-21 20237-25 20881-29 20344-32
21838-7 21375-16 21630-19 21161-19
21529-21 21309-21 21053-23 21522-23
21536-23 21127-31 21414-31 21172-32
21167-36 22002-11 22495-11 22751-15
22635-16 22555-19 22223-19 22271-23
22789-23 22823-31 22248-32 22307-36
22001-41 .

ZL 500 nr. serji 737 nr. obligacji 18, 448—18
765-26 1187-18 1648-18 1142-18 2293-18
2329-18 2488-18 3260-18 4179-18 4739-26
4014-26 4252-26 4717-26 5329-18 5787-26
5093-26 5024-26 5859-26 6819-18 6685-26
6191-26 7023-26 7456-26 8315-18 8723-18
8005-18 8962-26 8014-26 8871-26 8655-26
8705-26 9169-18 9185-18 9159-26 9997-26
10603-26 11669-18 11313-18 11244-26
11732-26 12491-18 12020-18 12014-26
12292-26 13450-18 13447-18 13433-26
13185-26 14180-26 15413-18 15305-18
15405-26 16973-18 16100-18 16325-18
16525-18 17493-26 18680-18 18425-18
18043-18 21308-18 21401-18 21880-18
21355-26 21447-26 21499-26 21270-26
22907-26.

Potworna zbrodnia w Króićwlefiie
pod Tczewem

Z polecenia prokuratora został wczoraj
aresztowany wybitny działacz Stronnictwa

Nar'odowego w pow. tczewskim Maksym.
Kamiński z Królówlasu, który dopuścił się
gwałcenia niepełnoletniej i upośledzonej

umysłowo dziewczyny, n iejakiej Klementy
ny Grochockiej, zajetej w gospodarstwie
Kamińskiego w charakterze sługi. Fakt

ohydnego gw'ałtu wywołał w' okolicy duże

wrażenie.

SILMM RERUM
cebra( i zestawił Bolesław Busiakiewiu

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

Co się kiedy i gdzie wydarzyło?
6 września.

I.

1580 Stefan Batory zdobywa twierdzę mos
kiewską — Wielkie Łuki.

1704Król szwedzki Karol XII zajmuje
Lwów.

1729 Urodził się w Dessau filozof Mojżesz
Mendelsohn.

1831 Zginął śmiercią bohaterską na szań
cach Woli generał Józef Sowiński, te
goż dnia wódz rosyjski Faskiewicz
szturmuje Warszawę.

1855 Urodził się w Berlinie wybitny piani-
eita-wirtuoiz i kompozytor Ferdynand
Hummel.

II.
Aleksandra Fredry mądra... porada(
Należałoby opodatkow ać gadatliwość i

brać od słowa mądrego - grosz, od głupie
go - dukata. Zebrałyby się (w ten 3poSób)
- milJardy-
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
w dniu6bm.

W dalszym ciągu pogoda o zachmurze
niu zmiennem z przelotnemi deszczami i
lekką skłonnością do burz. Chłodniej. Dość
silne iUb umiarkowane i chwilami porywi
ste w.c .try z kierunków zachodnich.

— Dyżur nocny aptek do d n i a 8-go bm.
włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem
ul. Niedźwiedzia 11, tel. 3050 i Apteka pod
Koroną, 'ul. Dworcowa 48, tel. 3301.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W piątek spowodu próby generalnej

przedstawienie zawieszone.
Oczekiwana z niecierpliwością i du żem

zainteresowaniem premjera komedji muzy
cznej P. Sehurek'a ,,Muzyka na ulicy", w

pięknym przekładzie M. Hemara, odbędzie
Się w sobotę, dnia 7 bm. ,,Muzyka na uli
cy" jest komedją, w której niema piosenek,
ale jest. muzyka, jest muzyczna atmosfera,
jest aura sentymentalnych tang i slowfok-
sów, zmysłowych bostonów i rytmicznych
walców.

REPERTUAR KIN.

ADRIA; ,,A, B. C. miłości".
APOLLO: ..Tajfun" i nadprogram.
BAŁTYK: ,,Pat i Patachon jako kompozy

torzy".
KRISTAL: .,Weronika" z Franciszką Gaal.
MARYSIEŃKA: ,,Dla ciebie śpiew am

"

.

REWJA: ,,Miłość w Karpatach".

Snfo rm a tm

dlapixu|eżdxajqci|cA
da u d^osscKu

Odtatrf rowciw**. aa*

(ważiiy od dn. 15. V. 1935 r.)
TORUŃ-WARSZAWA: 2.42, 6 .50, 8 ,05, 9,58

14,05, 15.35. 17,56, 18,26, 21,26 (tranzytowy),
23,15.

TCZEW-GDAŃSK-GDYNIA: 0.30 'do Las
kowic). 3,50, 5,20 (do Laskow ic), 7,54, 12,33,
13,13 (do Laskow ic), 17,15. 19,45, 20,00.

KOŚCIERZYNA-GDYNIA: 8,01. 15,20, do
Rynkowa: 16,10, 20.30, od 19/y-1ZIX .

NAKŁO-PIŁA: 0,02, 6,15, 10,41, 14,45, 19,49.
UNISŁAW-BRODNICA: 4,46, 8,11, 13,45,

16,20, 21,45.
INOWROCŁAW - POZNAN: 0,46, 3,51,

6,33, 9,25, 14,01, 18,32, 22,18, 23,00.
WĄGROWIEC-POZNAN: 5,05, 10,40, 13,30,

18,35.
INOWROCŁAW - KARSZNICE - HERBY

NOWE: 0.46, 14,01.
3lesffluracie i Hamiifflmie

Restauracja i Cukiernia Bcrendt. Wyboro
wa kuchnia, wyśmienite ciastka

Z miasta

— Jesienią na morzu. Dla amatorów wy
cieczek morskich Linja Gdynia — Ameryka
urządza ostatnie w tym sezonie wycieczki
do Kopenhagi i Sztokholmu. Termin wycie
czek: 20 września do Sztokholmu, 27 wrześ
nia do Kopenhagi. Ceny od 60 zl. Zgłoszenia
i informacje tv!ko w ,,Orbisie", Plac Tea
tralny 6.

— Zgromadzenie przedwyborcze. Kom i
tet Obywatelski urządza w sobotę, dnia 7

bm. o godz. 19,30 w sali ,,Strzelnicy" przy
ul. Toruńskiej zgromadzenie przedwybor
cze, na którem kandydaci na posłów do Sej
mu p. mec. Zygmunt Sioda i rtm. Juljusz
Dudziński wygłoszą swoje referaty.

— Stow. Weteranów b. Armji Polskiej we

Francji placówka Bydgoszcz. Z ebranie ple
narne odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13 w

świetlicy I. K. R. (gmach wojewódzki). Na

porządku obrad m. in. sprawy odznaczeń
francuskich, odznaczenia polskiego ,,Ojczy
zna swemu obrońcy" i kasy pogrzebowej.

— Konstytucyjne zebranie Chrześcijań
skiej Ligi Pracy w Bydgoszczy odbędzie się
dnia 6 bm. o godz. 20 w lokalu restauracji
..Pod Lwem" przy ul. Marszałka Focha. Na
porządku obrad zagajenie przez dr. mec

Typrowicza. zmiana statutu Ch. L. P ., wy
bór Rady Ch. L. P . i sprawy ogólno-orga-
nizacyjne.

— Nowy dwu-miesięczny kurs języka
Esperanto metodą konwersacyjną ks. Cseh
rozpoczyna się w poniedziałek, dnia 9 bm
o godz. 20 w lokalu Państw. Gimnazjum
Klas. (Plac Wolności 9). Zapisy po lekcji
pierwszej. Opłata minimalna, zależna od
ilości zgłoszeń .

Język Esperanto otwiera każdemu cały
świat i może się przydać na każdem polu
pracy. We wszystkich państwach w(ycho
dzą czasopisma esperanckie (około 200) i
ukazują się liczne dzielą naukowe z różnych
dziedzin wiedzy. Tysiące ludzi korzysta z

dobrodziejstw Esperanta.
— Egzamin dla kierowców samochodo

wych i motocyklowych oraz badanie samo
chodów w Bydgoszczy odbędzie się w dru

Kalen(lariyl1 rzym. - Hat-
Piątek: Zachariasza — Sobota: Anastazji

giej połowie września br. Bliższe inform a
cje udziela kierownictwo kursów samocho
dowych Z. Kochańskiego w Bydgoszczy, ul.
3 Maja 20, tel, 11- 85. Równocześnie przypo
mina się o prolongacie pozwoleń kierowa-,
nia.

Wycieczka Ligi Morskiej
i Kolonialnej do Rumunii

Na zakończenie tegorocznego sezonu wy
cieczek, L. M. K. organizuje jeszcze miesięcz
ną wycieczkę do Rumunji nad Czarne Mo-

Staraniem III Komitetu dzielnicowego
BBWR. w Bydgoszczy odbyło się ub. środy
w sali ,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej
przedwyborcze zebranie inform acyjne.

Obrady przy licznym udziale członków
Komitetu i sympatków zagaił prezes p.
prof. Woda, oddając glos przybyłemu na ze
branie kandydatowi poselskiemu p. mec .

Zygmuntowi Siodzie, który wygłosi! zasad
niczy referat, omawiający aktualne zagad
nienia wyborcze. Prelegent w sposób krót
ki zilustrował nowy ustrój Państwa, porów-
nywując go z poprzedniemi, omówił naj
ważniejsze zmiany, scharakteryzował nową
ordynację wyborczą, oraz naświetlił oblicze
przyszłego Sejmu — Sejmu gospodarczego.
Przemówienie p. mec. Siody nagromadzili
zgromadzeni rzęsistemi oklaskami. Skolei

przemówił przewodniczący z'ebrania, p. prof.
Woda, uzupełniając i uwypuklając te mo
menty z przemówienia kandydata na po
sła,,które specjalnie interesują świat urzęd
niczy. Kończąc, p. prof. Woda zaapejował

W dniu 4 bm. o godz. 20 odbyło się
w Solcu Kujawskim informacyjne zebra
nie przedwyborcze, zwołane z inicjaty
wy dyr. Czaczki - Kucińskiego. Na ze
branie to przybyli również dwaj czołowi

kandydaci na posłów pp. Sioda i Dudziń
ski.

Zebranie przy udziale zgórą 500 osób

zagaił p. dyr. Czaczka, poczem nastąpi
ły referaty informacyjne pp. Dudziń
skiego i mec. Siody.

Otwierając dyskusję nad przemówie
niami — przewodniczący ograniczył ją
do przemówień obywateli Solca, zamie
szkałych w mieście lub okolicy. Zastrze
żenie to spotkało się ze sprzeciwem kil
ku opozycjonistów, bliżej nieznanych
młodych mężczyzn, którzy domagali się

wyjaśnienia ,,jakiem prawem" przewod
niczący ogranicza dyskusję. Gdy nie by
ło tu co jeść — odpowiedział im na to

dyr. Czaczka — sami dawaliśmy sobie

radę. Taką samą radę damy sobie i te
raz, bez doradców z Warszawy, czy Byd
goszczy, gdy chodzi o wybory.

rze. Wycieczka wyrusza ze Lwowa dnia 15
września i powróci dnia 15 października.

Interesujący i urozmaicony program wy
cieczki obejmuje poza 20-dniowym pobytem
w pięknym kąpielisku. Eforei nad Czarnem

Morzem, 9 dniową wycieczkę do Bukaresz
tu, Calmunesti, Sibru, Brasów, Sinaja, Pla-

cesti, Balcic i.Czarnem Silwia, gdzie znaj
duje się jezioro solankowe o Właściwościach

leczniczych Eforei położona jest w odległo
ści-50 m. od plaży, posiada oświetlenie elek
tryczne, bieżącą wodę i kanalizację. Obfite

odżywianie 3 razy dzienne. Uczestnicy m u
szą zabrać bieliznę pościelową i kostjum ką
pielowy.-W ycieczka Odbędzie się pociągi'em
pospiesznym 2 klasą, wagonami wycieczko
wemu

W wycieczce moż.e brać udział każdy czło
nekL.M.K.wwieku od20do50lat.Zgło
szenia do dnia 5 września przyjmuje i bliż
szych szczegółów udziela codziennie od ga
dziny 18—19 sekretarz oddziału L. M. K.. te
lefon 1479 (ul. Legjonów 72).

do kandydata na Sejm, by w razie otrzyma
nia mandatu bronił w przyszłej Izbie usta
wodawczej w pierwszym rzędzie egzystencji
niższych i gorzej uposażonych warstw

urzędniczych, których płace są niewspół
mierne z płacami urzędników szczebli wyż
szych. Apel ten poparli zgromadzeni usil
n ie.

W dyskusji, jaka się wyłoniła nad prze
mówieniem p. mec . Siody, po uprzedniem
wyjaśnieniu postawionych pytań — glos za

bierali m. in. pp .: Fiszer, kierownik szkoły
Zawadzki i Fe-iner. Wywody przemawiają
cych nie odbiegały od zakreślonej w prze
mówieniu kandydata na posła do Sejmu li
nji debat, to też spotkały się one z aplau
zem zgromadzonych. Zamykając zebranie,
przewodniczący p. prof. Woda skierował do

obecnych apel, by w niedzielę gremjalnie
pospieszyli do urny wyborczej, głosując na

kandydatów przez siebie upatrzonych, co

spotkało się z widocznem uznaniem słucha
c zów.

Ponieważ młodzieńcom chodziło o de
monstracyjne ,,wyjaśnienie" dlaczego
nowa ordynacja nie zezwala głosować o-

bywatelom 21-letnim — wyjaśniono im

nawiasem, że młodzież nie powinna mie
szać s ię do polityki, lecz wpierw w życiu
udowodnić, okazać to w pracy zawodo
wej i publicznej, że do roli tej dorosła.

Ażeby nauczyć demonstrantów', jak na
leży obradować nad sprawami tak waż-

nemi, jak politycznemi, jak czynią to

ludzie starsi, doświadczeni i poważni,
przewodniczący zezwolił buntującym się
młokosom na przysłuchiwanie się obra
dom.

Po tym wyjaśniającym incydencie i

nauczce udzielonej mędrkującym się o-

pozycjonistom — dalsze obrady potoczy
ły się składnie.

W dyskusji głos zabierało również
kilku zwolenników PPS., jak: robotnik
Franciszek Wanielak, robotnik Skołecki

(poruszając osobiste żale), robotnik
IFranciszek Brzonowski, Jan Kuchta (,,za
Iwodowy" bezrobotny) i inni.

Stanie pomnik Marszalka
w Bydgoszczy

Na budowę pomnika Marszałka Józefa
Piłsudskiego wpłynęły w dalszym ciągu
ofiary od pp.:
Hurt. Tyt. Zw. Ociemn. Żołn. 20,— zł.
Pracowników Państ'w in si' Nauk.

Gosp. Wiejsk. 24,- ,,

Zesp. Muz. ,,Bis" 7, koncertu w ki
nie ,,Kristal" 20,— ,,

Starostwa Powiatowego 106,— ,,

Kozłowskiego 5,— ,,

Urzędników Wydziału Powiatowego 41,— ,,

Pracowników Bydg. Kolei Powia
towej 54,20 ,,

Poprzednio wpłynęło 4.397,94 ,,

Razem: 4.668,14 zi.

Ofiarodawcom składam serdeczne ,,Bóg
zapłać!"

Bydgoszcz, dnia 5 września 1935 r.

Za Prezydjum Komitetu:
(—) i,. Barciszewski, Prezydent miasta.

Zakaz sprzedaży napojów alko
holowych w okresie wyborów

W Poznańskim Dzienniku Wojewódzkim
ukazało się rozporządzenie bydgoskiego sta
rosty powiatowego i grodzkiego p. Stefanic
kiego, dotyczące zakazu sprzedaży i wyszyn
ku napojów alkoholowych w okresie wybo
rów do Sejmu. Zakaz sprzedaży i wyszynku
trunków wyskokowych (powyżej 4 proc. a l
koholu) obejmuje czas.od godz. 12 dnia 7 b.
m. do godz. 12 dnia 9 bm. Sprzedaż piwa
jest dozwolona.

Winni przekroczenia tego zakazu karani
będą w myśl postanowienia Ministra Spraw
Wewnętrznych grzywną do 300 zł., lub are
sztem do 2 tygodni, w razie zaś powtórzenia
przestępstwa - grzywną 'do wysokości zl.
500, lub aresztem do 4 tygodni, wzgl.. oby
dwiema temi karami łącznie.

Mowy zarząd SKI ,,Polonia"
Przedwczoraj odbyło się walne zebranie

członków Bydgoskiego Klubu Sportowego
,,Polonja", na którem dokonano wyboru no
wego Żarządu, wobec znanej i głośnej nie
dawno rezygnacji prezesa dyr. Wody z wszy
stkich zajmowanych funkcyj w sporcie, m.

in. także z prezesury ,,Polonji".
Wobec podtrzymania rezygnacji przez p.

dvr. Wodę — walne zebranie dokonało wy
boru nowych władz. W wyniku głosowamia
w skład nowego Zarządu weszli pp.: dyr,
Czajkowski — jako prezes, referendarz No
wakowski - jako I. wiceprezes, Stryszyk -

II wiceprezes, Walendowski — sekretarz,
Bejgerowski — zastępca sekretarza, Siw-
kowski - skarbnik, Wardęski - zastępca
skarbnika, kpt. Parczyński, dyr. Matuszewski
i Józef Pilaczyński — ławnicy, Redłowski -

gospodarz, Joachimowski — kierownik sek
cji piłki nożnej, Molska — kierowniczka
sekcji pań, mgr. Zakrzewski — kierownik
sekcji lekko - atletycznej, Płażalsi — za
stępca tej sekcji, dyr. Tatarek - kierownik
sekcji kręglarskiej.

Sąd honorowy tworzą pp. dr. mec. Typro-
wicz, Z. Kochański, inż. Mieczkowski, B.
Gole i Marjan Sokołowski.

Poszkodowana firma może sie zgłosi(
Komisarjat VI policji w Poznaniu doniósł

policji bydgoskiej, że w jednym ze sklepów
miejscowych skradziona została przez szo-

penfeldziarzy biało - kremowa kapa na dwa
łóżka. Wobec tego, iż wraz ze ztodziejami
kapa ta dostała się w ręce policji — Komi
sarjat I. P. P . w Bydgoszczy prosi poszko
dowaną firmę o zgłoszenie się w pokoju nr.

46.

leszcze jeden pasażer ,,na gapę'*
Za przejazd pociągiem bez biletu przy

trzymany został na dworcu bydgoskim w

dniu wczorajszym niejaki 36-letni Józef
Trzeba, nie posiadający stałego miejsca za
mieszkania. Niefortunnego ,,globtretera"
odstawiono do aresztu policyjnego przy W a
łach Jagiellońskich.

Łabiszyn
- Wielki targ. Zarząd miasta Łabiszy

na podaje do wiadomości, że w dniu 10 bm.
odbędzie się w Łabiszynie nad Notecią wiel
ki targ (jarmark) na bydło, konie, nieroga-
ciznę i lcramny.

Okazja dla kandydatów na kie
rowców samochodowych

Jak już donosiliśmy o tem przed kilku
dniami, we wrześniu br. rozpocznie się w

Bydgoszczy w szkole kierowców samocho
dowych p. Z. Kochańskiego przy ul. 3 Maja
nr. 20a jesienny kurs kierowców samocho
dowych i motocyklowych. Kurs ten dostęp
ny jest dla naszych Czytelników — tak a-

matorów i zawodowych kierowców po cenie

ulgowej. Dla uzyskania 20 proc. zniżki

(przedpoborowi uzyskują 25 proc.), wystar
czy przedłożyć poniższy kupon ulgowy.

KUPON
upoważniający CzytelniKa
WYDAWNICTW ..DNIA "

do zniżki na kurs jesienny kierowców samo*

chodowych Z. KOCHAŃSKIEGO
Bydgoszcz, 3 Maja 2oa, tel, 11*85,

Gen. Fabrycy w Szwecji

Gen. Fabrycy, który bawi w Sztokholmie z wizytą w imieniu armji polskiej, na mane
wrach szkoły strzelniczej w Rosersbergu,

informacyjne zebranie I I I . Komitetu BBWR

Wielkie zebranie przedwyborcze w Solcu
Nowy nieudany V(gościnny występ'* N. 82.



PIĄTEK, DNIA 6 WRZEŚNIA 1935 R. lt

Z całego firofu
JAK ADRESOWAĆ PRZESYŁKI POCZ-
TOWE WYSYŁANE DO TOZNANU?

Ję%li wysyłamy do kogoś list, to prawie
zawsze chcemy, aby doszedł on do rąk adre
sata w Jaknajkrótszym czasie. Nie wystar
cza tu jedna-k chęć, trzeba jeszcze, by wy
syłający ułatwił pracę poczcie.

Szybkie doręczenie przesyłki będzie za
gwarantowane wówczas, jeżeli w adresie
podamy obok nazwiska, ulicy i numeru do
mu, także numer mieszkania, a zwłaszeza
numer przynależnego urzędu pocztowego,
oddawczego, np. Poznań 1, Poznań 5 itp.

I tak: Poznań 1 obejmuje całe śródmie
ście, Poznań 3 dzielnice: Łazarz, Jeżyce i
Sołacz, Poznań 5 — dzielnicę Wilda, Poz

'nam 7 - dzielnicę Górczyn, Poznań 10 -

dzielnicę Główna, Poznań 11 - dzielnicę
Starołęka, Poznań 12 — dzielnicę Dębiec,
Poznań 13 - dzielnicę Winiary, Poznań 14
- dzielnicę Osiedle, Poznań 15 — dzielnicę
Ławica.

Przesyłki pospieszne dla wszystkich osób
zamieszkałych na terenie Poznania dorędza
urząd poczt. Poznań 3.

KIEDY WOLNO STRZELAĆ
FUNKCJONARIUSZOM POLICJI?

Komendant Główny P. P . wydał nowe

zarządzenie o stosowaniu strzału ostrze
gawczego przy pościgu za przestępcami.

Podczas zatrzymywania, podejrzanych
bądź też pościgu za przestępcami policjan
ci nadużywają niekiedy prawa przysługu
jącego im oddania strzału ostrzegawszigo.
W związku z powyższem główny komen
dant P. P . wyjaśnił, iż użycie broni poprze
dzać m a jednorazowe donośne wezwanie;
,,Stój! policja!" Przy zetknięciu się z nie
bezpiecznymi przestępcami wezwanie to
brzmieć powinno: ;,Ręc3 do góry!" Gdy
wezwania te nie odnoszą skutku policjant
ma prawo użycia broni.

Strzał ostrzegawczy w powietrze może
mieć miejsce tylko w wyjątkowych wypad
kach. gdy ze względu na odległość lub kie
runek wiatru wezwanie jest niemożliwe.

W wypadkach, w których wszelka zwło
ka grozi niebezpieczeństwem policjantowi
lub osobom trzecim, albo może udaremnić
pościg czy też spowodować klęsk" żywioło
wą, policjant ma prawo użycia broni bez
wezwania i bez strzału ostrzega-wczego.

ŚMIERTELNY STRZAŁ NA ZABAWIE

W sali p. Schneidera w Parchaniu pod
Inowrocławiem odbywała się zabawa Ochot
niczej Straży Pożarnej, na którą przybyli w

godzinach wieczornych trzej bracia Jelon-
kowie, Czesław, Piotr i Bronisław i poczęli
się awanturować. Kiedy stwierdzono że eą
pijani, wyproszono ich z sali, naco jeden z

Jelonków, Czesław, pobiegł do domu i wró
cił niebawem z rewolwerem w ręku. Awan
turnik począł strzelać przez drzwi do sali,
siejąc paniczny popłoch wśród uczestników
zabawy. W ślad za nim nadbiegła jego ro
dzina, pragnąc sprowadzić pijanego do do
mu. Podczas szamotania się z rodziną, Cze
sław Jelonek nie chciał wypuścić z ręki re
wolweru i m anipulował nim tak nieszczę
śliwie, że padł strzał i kula ugodziła go w

głowę. Awanturnik zmarł po kilku minu
tach.

ODNALEZIONE SZKIELETY
POWSTAŃCÓW

Podczas kopania fundamentów w Wa-
wrze, przy ul. Płonieckiej, gdzie budowany
jest obecnie dom Ludwika Kowalczyka, ro

botnicy, kopiąc ziemię, znaleźli kilka szkie
letów ludzkich.

Według przypuszczeń, szkielety te znaj
dowały się w ziemi od 1863 roku, na co

wskazują znalezione resztki mundurów, gu
ziki i t. p. Zwłoki wydobyto i zabezpieczono
na miejscu do czasu przybycia specjalnej
komisji z Warszawy.

Komisja przybędzie dzisiaj i zadecyduje
o dalszych ich losach. Prawdopodobnie od
będzie się pogrzeb na cmentarz miejscowy.
Wszystkie szkielety umieszczone będą w

jednej trumnie.

ŚMIERĆ W GLINIANKACH
W Płońsku w gliniankach obok cegielni

utonęła 6-letnia Henryka Zadrożna. Zwłoki
nieszczęśliwej dziewczynki wydobyto.

ZJAZD KSIĘGOWYCH WE LWOWIE
We Lwowie w sali izby przemysłowo-han

dlowej obradował w niedzielę zjazd księ
gowych z terenu Małopolski Wschodniej i

Wołynia. Zjazd uchwalił rezolucję, w kieru
nku konsolidacji zawodu księgowych w Pol
sce i podniesienia ich poziomu zawodowo
naukowego. Na zjeździe wygłoszono kilka
referatów fachowych poczem udano się gre
mjalnie na zwiedzanie Targów WscLodnich.
W zjeździe wzięło udział ponad 200 dele
gatów.

POŚWIĘCENIE NAGROBKA KAPŁANA -

MĘCZENNIKA
J. E . ks. biskup Jałbrzykowski przybył

z Wilna do Słonima, gdzie odwiedził grób
ś. p . księdza dziekana Jana Webera, zamor
dowanego przez bolszewików w roku 1919
za współdziałanie z wojskiem polskiem i
werbowanie ochotników J dokonał poświę
cenia pomnika kapłana-patrjoty.

PIORUN SPALIŁ DOM DRZYMAŁY

Podczas burzy szalejącej w okolicy Ka
towic do domu niejakiego Drzymały, we

wsi Powłosiów wpadł przez komin piorun.
Mieszkańcy domu zgromadzeni byli w izbie
i, klęcząc przed zapaloną gromnicą, modlili
się.

Piorun przeleciał przez piec kuchenny,

zniszczył urządzenie, stopił naczynia mie
dziane, następnie wpadł do izby, wydostał
się przez okno, poczem podpalił fram u
gę-

Z domowników nikt nie poniósł szwanku.
Natomiast od płonącej framugi okiennej
zapalił się dach. Nim przybyli strażacy,
dom wartości 3 tysięcy złotych spłonął do
szczętnie.

dwa gimnazja kupieckie w

ŁODZI
W Łodzi władze oświatowe uruchomić

m ają dwa gimnazja zawodowe nowego ty
pu.

Szkoła handlowo - gospodarcza żeńska,
przy ul. Wodnej 40, przekształcona zostaje
na żeńskie gimnazjum handlowe i przenie
sie się do nowego gmachu przy ul. Koperni
ka 41.

Pozatem zawodowa szkolą męska przy
ul. Młynarskiej 13, przekształcona zostaje
na gimnazjum kupieckie nowego ty
pu.

ZŁODZIEJE PORANILI ROLNIKA.

W Szczepanowie pow. Szamotuły jacyś
nieznani osobnicy kradli ziemniaki z pola
rolnika Wilhelma Schierkorna. Gdy ten

wezwał ich do natychmiastowego opuszcze
nia pola, jeden z nich dobył noża, zadając
Schierkornowi kilka ciosów a drugi uderzył
go pompą od roweru. Zanim nadeszła po
moc, złodzieje wsiedli na rowery i zbiegli,
ujęła ich jednak policja i osadziła w are
szcie.

KUPIEC STANISŁAWOWSKI LOTNIKIEM
W ABISYNJI.

Od lat mieszkał w Stanisławowie nieja
ki Krysztowskij, b. pilot wojsk rosyjskich,
który po powrocie z Rosji osiedlił się tu i
zajmował się handlem.

Niedawno wniósł prośbę do rządu abi
syńskiego, w której ofiarował swe usługi w

organizowaniu lotnictwa tego kraju. Przed
paru dniami otrzymał wezwanie z poseł
stwa Abisynji w Paryżu, aby zgłosił się u

posła abisyńskiego tamże, gdzie otrzyma
dalsze instrukcje. Kupiec stanisławowski
czemprędzej wyjechał do Paryża.

Notatki sportowe
Stadjon miejski w Toruniu na Przedmieściu

Chetmińskiem, który z powodu naprawy boiska i
bieżni zamknięty byt przez cały bieżący rok(!), nie

rychło oddany będzie do użytku. Przebudowana bo
wiem kosztem wielu tysięcy złotych bieżnia, zo
stała w ubiegłą niedzielę w czasie zawodów stra
żackich gruntownie zniszczona koiami wozów stra
żackich, Doprowadzenie bieżni do stanu wymogów
sportowych, biorąc pod uwagę dotychczasowe do
świadczenie ,,szybkości prac" , potrwa niezawodnie
bardzo długo.

Czyż nie szkoda było niszczyć całorocznego kosz
townego wysiłku. Przecież pokazy strażackie można

było urządzić z tym samym efektem nawet na boi
sku w Innem miejscu, nie niszcząc bieżni.

* A
A

Dziś rano wyjechały do Wiednia na międzyna
rodowe zawody lekkoatletyczne, chluby polskiej lek
koatletyki kobiecej, W alasiewiczówna, Kwaśniewska
i Wajsówna. ,

A *

ii
Polskie Radjo transmitować będzie w dniu 15 bm.

od godziny 17,35 ostatnią część międzypaństwowego
meczu piłkarskiego Polska — Niemcy z Wrocławia.

A *

A
W związku z nieprzybyciem na międzynarodowe

zawody lekkoatletyczne do W arszawy, w których
brali udział Amerykanie, szeregu zawodników pol
skich P. Z. L . A . wdrożył energiczne śledztwo, po
lecając Związkom Okręgowym i Klubom, niezwłocz
ne nadesłanie wyjaśnień i uzasadnienia powodów

nieprzybycia zawodników. Dotychczas Związek za
wiesił kilku zawodników.

W dniach 13, 14 i 15 września, odbędzie się w

Warszawie, ciekawy mecz tenisowy między Polską
a Jugosławją.

Barw jugosłowiańskich bronią Pallada, Puncec i
Kukuljevic, którzy mogą się poszczycić doskonałemi

wynikami. Pallada pokona! między innemi doskona
łego Czecha Caskę w stosunku 6:2, 6:2, 6:3. Tennisi-
ści polscy będą mieli trudne zadanie aby wyjść z

spotkania tego zwycięsko.
A A

A
W ubiegłą sobotę i niedzielę odbył się w Berlinie

wieiki pięciomecz lekkoatletyczny, przy udziale re
prezentacji państwowych Niemiec, Szwecji, Węgier,
Japonji i Włoch. Osiągnięto cały szereg doskona
łych wyników. Japończyk Nishida w skoku o tyczce
osiągnął wysokość 4,30, a w rzucie kulą Niemiec
Woelke, zajął pierwsze miejsce wynikiem 16,21.

W klasyfikacji ogólnej najniespodzlewanlej zwy
ciężyła Szwecja, zdobywając 56 punktów, drugie
Niemcy 52,16 punkta. Sensację stanowi przegrana
Niemców w sprintach, w których dotychczas w E u
ropie bezapelacyjnie górowali. Na dalszych miej
scach uplasowały się Węgry 40 punktów, Japonja
33 punkty i Włochy 26,% punkta.

A A

W najbliższą niedzielę, dnia 8 września, odbędzie
się w W arszawie spotkanie międzypaństwowe w ha-
zenie, pomiędzy Polską a Jugosławją.

A A
i*

Do spotkania międzypaństwowego w piłee nożnej

Programy radiowe
Sobota, 7 września

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6,80 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 8,88 Po
budka do gimnastyki. 6,34 Gimnastyka,. 6,50—7,50
Muzyka (płyty). W przerwie o godz. 7,20 Dziennik

poranny. 7,50 Program na dzień bież, 7,55 Parę in
formacyj. 8,00 A udycja dla szkół. 8,10—11.57 Przer
wa. 11,57 Sygnał czasu z W arsz. Obs. Astr. 12,00
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,03 Dzien
nik południowy. 12,15 Koncert ork. kameralnej z

Wilna. 13,25 Chwilka dla kobiet. 13,80~-14,80 P rzer
wa. 14,30 Muzyka salonowa (płyty). 15,00 Recytacje
prozy: Nowela Gombrowicza: ,,Na brygu Ban-

bury". 15,15 Przegląd giełdowy. 15,25 Nasz handel
morski. 15,30 Koncert solistów z Poznania. 16,00
Lekcja języka francuskiego. Lektor L. Roąuigny.
16.15 Luigini: Balet rosyjski. M uzyka (płyty). 16.30

,,Skrzynka techniczna", red. W . Frenkel. 16,45 ,,Ca
ła Polska śpiewa", aud. poprowadzi prof, B. Rut
kowski. 17,00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil
nie. 17,50 ,,Nasze miasta 1 miasteczka". ,,Sando
mierz", pogad. wygł. Jim Poker. 18,00 Teatr Wy
obraźni z Poznania. 18,30 ,,Przegląd wydawnictw",
przepr. prof. H . Mościcki. 18,40 Pogadanka społecz
na, 13,45 Piosenki i powiastki dla dzieci w wyk.
Miry Grelichowskiej (płyty). 19,00 Przegląd prasy
rolniczej z Wilna. 19,10 Program na dzień następny.
19,20 Koncert reklamowy. 19,35 Wiadomości sport,
lokalne. 19,40 Wiad. sport, ogólne. 19,50 Pogadanka
aktualna. 20,00 Muzyka operetkowa. Koncert w wyk.
ork. P . R . pod dyr. Z . Górzyńskiego. 20,45 Dziennik

wieczorny. 20,55 ,,Obrazki z Polski współczesnej".
21.00 A udycja dla Polaków zagranicą, pośw. ,,Na
szym szlakom morskim". 21,30 ,,Wesoła Syrena" pt.
,,Proces gramofonowy", pióra Swiatopełka Karpiń
skiego i Janusza Minkiewicza. 22,00 Koncert w wyk.
ork P. R. pod dyr. St. Nawrota i Marja Bojar -

Przemieniecka (sopran). 23,00 Wiadomości meteor,
dla komunikacji lotniczej. 23,05 Zapomniany ,,Zie
lony budnik" w wyk. Teofila Trzcińskiego. 23,80-
24.00 M uzyka tan. (płyty).

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA

6,30-7,50 Tr. z Warszawy. 7,50 Program na dz.
bież. 7,55 Parę informacyj. 8,00-8,10 Tr. z W ar
szawy. 8,10-11,57 Przerwa. 11,57-12,03 Tr. z W ar
szawy i Krakowa. 12,03-13,25 Tr. z W arszawy 1
Wilna. 13,25-13,30 Tr. z Warszawy. 13,30-14,30 Mu
zyka lekka (płyty). 14,30-15.15 Tr. z W arszawy.
15.15 Przegląd giełdowy. 15,25-16,00 Tr. z W arsza
wy i Poznania. 16,00-17,50 Tr. z Warszawy i Wilna.
17,50-18,30 Tr. z W arszawy i Poznania. 18,30 ,,Cheł
miński bibljofil i wydawca W alenty Fiałek". pogad.
wygł. Tadeusz Pietrykowski. 18.30 Życie artyst., kult.
i naukowe Pomorza. 18,45 Utwory wiolonczelowe w

wyk. Zdzisławy W ojciechowskiej. Przy fort. Irena

Kurpisz-Stefanowa. 1) Schubert: a) Adagio, b) Ron
do e-dur, 2) Fiedl: Nokturn, 8) Campanloli: Ro
mans a-dur, 4) Popper: a) Taranteila, b) Taniec

hiszpański. 19,09 Chwilka morsko - pomorska. 19.10
Program na dzień następny. 19.20 Koncert reklam.
19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 19,40—23,30 Transm.
z W arszawy. 23,30—24,00 Muzyka lekka (płyty).

ZAGRANICA

17,30 Moskwa (WCSPS). ,,Bugenjusz Onegln", o-

pera Czajkowskiego. 17,30 B udapeszt Muzyka lekka.
17,40 Brno ,,Wiedeńska krew", operetka Straussa.
18,05 Bratisław a. ,,Zapomniana piosenka" słuchowi
sko muzyczne. 18,15 Berlin, ,,Na Falach", w esoła po
dróż muzyczna. 18,30 Sztutgart. Ballady Chopina
i Brahmsa. 19,00 Leningrad. ,,Flet czarodziejski",
opera Mozarta (fragm.). 19,05 Monachjum. Kwartet

smyczk. Beethovena. 19,15 Budapeszt. Muzyka cy
gańska. 19,15 Wrocław. Pieśni Beethovena. 19,30
Oslo. A rje operetkowe. 20,00 A nglja (Reg. Progr.) .

Koncert symfon. z Queens Hallu. 20,10 Lipsk. ,,Der
Feldprediger", operetka Milloepkera. 20,15 Frankfurt.
Wielki wesoły wieczór. 20,40 Rzym. ,,La blsbetłca do-
mata" opera Mario Persico. 20,40 Medjolan. Jazz

symfoniczny. 20,45 Stockholm. K abaret. 20,45 Radio

Paris. A rje operowe i operetkowe. 21,00 Wiedeń. Po
pularne melodje i piosenki. 21,00 Strasburg. Kon
cert muzyki klasycznej. 21,00 Budapeszt II. Muz.

cygańska. 21,30 Brno. ,,Gdy wieczór nadchodzi",
radjoork. i soliści. 22,00 Anglja (Nat. Progr.) . Kon
cert symfoniczny. Cz. II . 22,00 Stockholm. Muzyką
taneczna. 22,15 Kopenhaga. Muzyka wiecz. 22,30 Ber
lin. W esoły koncert weekendowy. 22,30 A nglja (Reg.
Progr.) . Muzyka taneczna. 22,30 Lipsk. Melodje fil
mowe i taneczne. 22,45 M. Ostrawa. Koncert radjo
orkiestry. 23,00 Koenigswusterhausen. ..'Prosimy do
tańca". 23.00 Kopenhaga. Muzyka tan. 23,20 Buda
peszt. M uzyka jazzowa. 24,00 Frankfurt. Koncert

nocny.

MM* - -

Polska - Niemcy, które się odbędzie w dniu 15
września w W rocławiu, związek niemiecki wyzna
czył następujących reprezentantów: bramkarz —1
Jaeob Regensburg): obrońcy - Harringer (Mona-
rhjum, Gramlich (Villingen), pomocnicy - Gramlich
('Frankfurt), Goldbrunner (Beyem), Kitzenger
(Schweinfurt): atak - Lehner (Augsburg), Lenz

(Dortmund), Conen (Saarbrucken), Sifling (Wald-
hof) i Fath (Wormatia).

Pomimo, że w reprezentacji niemieckiej figuruje
kilka zupełnie nowych nazwisk, ani na chwilę wąt
pić nie należy, że jest te najsilniejszy zespół jakim
Niemcy dysponują.

ALICE DE PATER Przekład Karola Forda.

Król Stanisław Leszczyński
78) Powieść

— Cóż to znaczy? - zapytała Hele
na, nieco zdziwiona.

— Nic szczególnego — odrzekł nied
bale Thorncliff. — Prawdopoobnie
przybyła jakaś nowa grupa szlachty.
To samo dzieje się co noc we wszystkich
zajazdach...

Podniósł się swobodnie, aby rzucić

okiem na podwórze, poczem wrócił i
usiadł obok Heleny.

— Wspomniała więc pani o wieczor
nicy u pana kontrolera Orry. Czy przy
pomina sobie pani także, że owego wie
czora mówiłem z panią, z wielką szcze
rością?

— Tak — odparła Helena. — Przy
pominam to sobie.

— Że zapytałem wówczas, czy zdo
łałem zaskarbić sobie trochę pani ży
czliwości swojem nienagannem zacho
waniem podczas odosobnienia, na ja
kie musiałpm panią narazić z ważnych
powodów politycznych?

— Tak — wyrzekła znowu panna de
Carbonnelles. — I odpowiedziałam panu
wówczas...

— ...że żądam zbyt wiele naraz, Na
legałem więc i orosiłem, aby mi pani

historyczna
powiedziała, czy mogę mieć jaką na
dzieję... gdy poczekam trochę.

- Odpowiedziałam wówczas istotnie:

,,Proszę poczekać, a zobaczymy...*1
Sir Reginald ośmielił się ująć rękę

dziewczyny.
— A więc?... Czy ju? dość długo cze

kałem?... Czy mogę z pewną nadzieją
ucałować tę rączkę?

Helena spoważniała nagle i powie
działa żywo:

— Proszę posłuchać mnie, panie, i

pomóc rozpatrzeć się w mojem własnem
sercu. Gdy przeszło rok temu wtargnął
pan tak gwałtownie w moje życie, by
łam prawie zaręczona z markizem de
Premorś... Nie kochałam go we wła-
ściwem tego słowa znaczeniu, ale...

Zatrzymała się na chwilę, jakby
chcąc dokładniej zbadać swoje serce.

— Czyżbym był tak niezręczny, aby
wywołać zerwanie ze strony pułkowni
ka? - podsunął sir Reginald.

— Nie, pan de Premore nie opuścił
mnie. Ja sama — w tem miejscu za
czerwieniła się — nie chciałam już brać

pod uwagę dawnych projektów.
— Jakiż Więc był powód lar* ragło-

go zwrotu? Nie śmiem myśleć, że moje
zachowanie wobec pani, że uczucia, ja
kie pani we mnie obudziła, mogły...

— Właśnie, że tak! — przerwała
gwałtownie panna de Carbonnelles. —

Właśnie, że pańska osoba stanęła po
między mną a moim narzeczonym.

— Ależ w takim razie pani miała
dla mnie pewne uczucie, które upoważ
nia mnie...

- Proszę zaczekać — rzekła melan
cholijnie Helena. - W tem miejscu
wszystko wikła się niesłychanie. W

tym samym czasie Jego Królewska Mość

Ludwik XV - z pewnością wiadomo

panu, w jaki romantyczny a zarazem

śmieszny sposób ujrzał mnie po raz

pierwszy. — Jego Królewska Mość ra
czył rzucić na mnie łaskawe spojrzenie.
Muszę przyznać, że jeK0 wyróżnienie,
dzięki któremu mogłam mieć u swych
stóp cały dwór, który uprzednio uwa
żał mnie niemal za awanturnicę — za
wróciło mi poprostu w głowie...

Angielski magnat przetarł dłonią
czoło, jakby chciał odpędzić jakąś myśl
natrętną.

- Pragnę wierzyć — rzekł nie bez

wysiłku - że Jego Królewska Mość nie

nadużył sytuacji...
Helena uśmiechnęła się z wyższo

ścią.
-- Proszę się nie obawiać. Pozosta

łam tem, czem byłam. Ale od tego cza
su poznaję z trudem samą siebie. Myśł
T'on'Yi, gubi się łatwo.

Westchnęła z goryczą i opuściła
główkę. Sir Reginald zaś wręcz przeciw
nie — wyraźnie odetchnął, przestał
przemierzać izbę wszerz i wzdłuż, jak
to czynił przed chwilą i znów usiadł

przy Helenie.
— To wszystko, moja droga Heleno

- pozwolisz chyba, że odtąd będę cię
tak nazywał - to są tylko chimery,
któremi niepotrzebnie zaprzątasz swój
przeczulony umysł. Jestem Anglikiem
a więc człowiekiem zdrowego rozsądku.
Chcę wiedzieć tylko to, co jest, dlatego
więc, bez dalszego zwlekania, mam za
szczyt prosić cię o rękę.

Dwanaście uderzeń zegara przerwa
ło w tej chwili ciszę spokojnej i łago
dnej nocy wrześniowej.

Helena zadrżała. Czyż miała spędzić
całą noc u sir Reginalda? Jeśli wyjdzie
teraz, nic jeszcze nie jest uratowane...

Angielski agent mógłby zebrać swych
przyjaciół, przyśpieszyć odjazd i wszy
scy przybyliby na miejsce w ostatniej
chwili, ale jednak jeszcze na czas...

Trzeba więc nadal używać podstępu,
aby zyskać na czasie.

A zresztą ten wyniosły baronet, od
ważny, ale bez skrupułów, nie był jej
niemiły. Postanowiła nagle wszystko o-

biecać, aby potem nawet wszystkiego
dotrzymać, jeśli zajdzie po+^zeba... Tak

jeśli nawet jej zamążpójście będzie po
święceniem — warto niem okupić powo
dzenie swego przedsięwzięcia!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wszystkie najelegantsze francuski
nacją obecnie cerę o ,,matoiuym
wyglądzie" - świeżą, śliczną, po-
zostającą | bez połysku przez cały
detali, niezależnie od okoliczności.

Tajemnicapolega na nowym spo
sobie, w jaki najcieńszy puder prze
siewany przez potrójne, jedwabne
sita, jest zmieszany z Podwójną
Pianką, Kremową. Ten ostatni spo
sób fabrykacji pudru - wynik kilku
letnich dociekań francuskich che
mików - został obecnie opatento
wany przez firmę Tokalon. Przyczy
nia się on do tego, że Puder To-

kalon, spreparowany według ory
ginalnego francuskiego przepisu
znakomitego paryskiego Pudru To
kalon, trzyma się pięciokrotnie dłu
żej, niż wszystkie inne pudry. Ani
śladu połyskn na nosie lob twarzy,
nawet po wielogodzinnym tańcu
w dusznej sali balowej, lub prze,
bywaniu na wietrze i deszczu.

Przekonaj się sama, jakim cu
downym wynalazkiem jest ,,Pod-
wójna Pianka Kremowa". Jak cał
kowicie odmienny od wszystkich
innych pudrów jeat Puder Tokalon,
ponieważ jest on jedynym pudrem,
opartym na tajemnicy ^Matoutego
Wyglądu". Jeśli pragnie Pani mieć
cudowną, fascynującą ,,matową
cerę", niechPanikupidziśjeszcze
pudełko Pudru Tokalon.

DZIŚ W PIĄTEK OTWARCIE

CYRKU STANIEWSKICH
w Grudziądzu, plac nad Wisłą.

NIEODWOŁALNIE TYLKO 4 DNI.

I. Reprezentacyjny oddział cyrku Staniewskich
demonstruje nowy międzynarodowy program naj
lepszy ze wszystkich dotychczasowych.

NASZ PROGRAM TO PRZEGLĄD NAJWYBI
TNIEJSZYCH ARTYSTÓW ŚWIATA. W sobotę i
niedzielę po 2 przedstawienia o 4,30 i 8,15 wieczór.
W poniedziałek nieodwołalnie ostatnie pożegnalne
przedstawienie o 8,15 wieczór i ZAMKNIĘCI-E
CYRKU. - Bogaty ZWIERZYNIEC otwarty od 10
rano do 7 wieczór. Wstęp 25 gr. Na przedstawienie
popołudniowe w sobotę ceny dla wszystkich zni
żone. -

. 7958

Do akt Nr. Km 2509/34 i dalszych.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu IV. rewiru
Leonard Rzymyszkiewicz, zamieszkały w Toruniu, ul.
Łazienna 1 3 , na zasadzie art. 602 k. p. c. obwieszcza,
że w dniu 10 września 1935 r. o godz. 11 , odbędzie się
licytacja publiczna ruchomości, należących do Pomon

skiego Stowarzyszenia Rolniczo-Handlowego, w jego lo*
kalu w Toruniu przy ul Mostowej 32, składających się
z różnych maszyn rolniczych, części do maszyn rolni*
czych, dużej ilości różnych naczyń kuchennych i wiele
innych przedmiotów, które można oglądać w dniu licy;
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym

Toruń, dnia 5 września 1935 r. 7944

( - ) RzymyszKiewicz
Komornik Sądu Grodzkiego:

Ukł. 3/35. 7954
POSTANOWIENIE. Sąd Okręgowy w Chojni

cach Zamiejscowy Wydział w Starogardzie po roz
poznaniu w dniu 30 sierpnia 1935 wniosku dłu-
żniczki kupca Anny Urbanowiczowej z Pelplina ul.
Dworcowa 8 o otwarcie postępowania układowego
na zasadzie art. 25 prawa układowego postanawia
otworzyć postępowanie układowe do m ajątku wy
mienionej dłużniczki. Zlecić czynności sędziego ko
misarza Sądowi Grodzkiemu w Tczewie. Ustano
wić nadzorcą sądowym kupca Zbigniewa Knasta z

Pelplina, wyznaczyć termin do sprawdzenia wie
rzytelności na dzień 21 i 28 października 1935 r. o

godzinie 10 w Sądzie Grodzkim w Tczewie pokój
nr. 16. Zgłoszenia wierzytelności m ają nastąpić u

sędziego komisarza przed upływem terminów wy
znaczonych do ich sprawdzenia.

Przedstawicieli-
drogerzysty

na stalą posadę na województwo pomorskie i
część poznańskiego za dobrem wynagrodzeniem

poszukuje od zaraz.

Zgłoszenia pisemne proszę skierować do Adm.
,,Dnia Pomorskiego

' Toruń pod nr. 7943.

TORUŃ

Teczki
rańce, fartuchy szkolne*
piórniki, pantofle gimnas,

tyczne , sweterki poleca
najtaniej

Czesław Deutsch, Toruń
u l. Św. Katarzyny 12.

u l. Kościuszki 9. (75s 1

Mundury PW.
dla szkolny ch hufców P.W .

Rezerwistów, Strzelców it.p .

dostarcza zbiorowo i poje*
dyńczo

po cenach hurtowych
Wł, Czyżniewski

Wytwórnia konfekcji
Toruń, Wielkie Garbary 21.

7621

Dr. med.

Maria Jachimowska
powróciła

Przyjmuje w chorobach ko*
biecych idzieci od g.12- 13.
Toruń , ul. Kazim. Jagielloć*

czyka 4. Tel. 21 —42 .

7945

Potrzebny
przedstawiciel inkasent, kau*
eja lub gwarancja dwa ty*
sięcy zł. Stała pensja . Fa*

bryka chemiczna. Oferty
,,Dzień Pomorski" pod nr .

7868.

Lekcyj
niemieckiego oraz konwer*
sacji udzielam (także dzie*
ciom). Oferty: ,,Dzień Po*
morski1' Toruń. 7872

MEBLE!
wszelkiego rodzaju , najta*
niej kupujesz tylko, Toruń,
Prosta 5. Przekonaj się —

Spamiętaj — Powiedz dru*

giemu. 77z i

Nowy Skład
materjatów Bielskich

poleca nowości jesienno*zi*
mowe na ubrania, palta
oraz kamgarny na mun*

dury wojskowe
Janowski

Toruń. Wielkie Garbary 17
I. piętro

P. P . Wojskowym i Urzędnikom
no wielomiesięczne spłaty!

7842

Rower
używany, w dobrym stanie
kupię. Oferty do Admini*
stracji ,,Dnia Pomorskiego'
pod 7751.

Patefon
szafkowy tanio na sprzedaż.
Toruń, Szczytna 20, III ptr.

Pianina
malo używane, pierwszo*
rzędne zagraniczne firmy,
poleca od 400 zł. Skład
Pianin, Toruń, Kopernika

24. 7893

Niebywała okazja
Przyjechał. zHuculsyczyzny
i oddaję nadzwyczaj tanio
na dogodnych warunkach
firany, kapy, story, obrusy,
motywy na ręc znej siatce
oraz kilimy i włochacze naj
nowszych wzorów, Toruń

przy ul. Piekary 22 naprze*
ciw luku Cezara, zwiedzanie
nie obowiązuje do kupna.

7752

Dom
kupię w Gdyni, wpłacę
25.000 zf, reszta podług
umowy. Oferty do ,,Dnia
Pomorsk." Toruń. 7956

Motor
elektr., 25*30 KM. używany
kupi Hulewicz, Papowo
Toruńskie. 79io

Szafo
żelazną ogniotrwałą, i .70
wysoką, 9 0 szeroką, 50 głę*
boką — sprzedam. Okręg
Wojewódzki L. O. P. P.

Toruń, Sukiennicza 4 . (793*

Wielkie Międzynarodowe
Wyścigi Konne
Plac wyścigowy w Sopotach
Niedziela, dnia 8 września godz. 14

Udilał koni polskich, niemieckich I gdańskich.
7 biegów m. innymi battycKi wyścig na przełaj z biegiem w morze.

Trzy nagrody honorowe i lo .o o o gid. — Totalizator - Koncert

Bilety wstępu od 0.50 do 5 gnid. - W przedsprzedaży 20 proc. zniżka.
- Uczniowie nabywający bilety przy kasach dziennych w dniu wyścigów piacą połowę. -

79*3 Ołanzitłer ^eiicrrerdn

PRZETARG
Zarząd ,,Toruńskiego Portu Drzewnego" Sp. Akc.

w Toruniu ogłasza niniejszem przetarg pisemny na

odnowienie ostoji portowych, składających się z

29 pojedynczych pali do wiązania tratew o długości
13,5 m. i o średnicy w środku 40 cm., oraz z 7trój
nogów (dalb.) złożonych każdy z 3-ch takich sa
mych pali.

Oferować należy wykonanie robót (wbicie pali
i t. d.).

Termin składania ofert upływa dnia 12 września
1935 r. o godzinie 14-tej poczem nastąpi ich otwarcie.

Oferty w zamkniętych kopertach z odpowiednim
napisem uprasza się nadsyłać do lokalu Spółki
(Ratusz pokój 23), gdzie można otrzymać formula
rze oferty, oraz bliższe informacje.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta. (7955

Km . 575/35. W**
OBWIESZCZENIE

O OPISIE I OSZACOWANIU NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi

ru I. Stanisław Lech, urzędujący w Grudziądzu, ul.
Groblowa 3 obwieszcza, że w dniu 21 września
1935 r. o godz. 10,00 rano zostanie dokonany opis
i oszacowanie nieruchomości Spółki Zużytkowania
Bydła na powiat Grudziądz w Łasinie w likwidacji,
oznaczonej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego
w Grudziądzu ,,Łasin karta 346", położonej w Ła
sinie pow. Grudziądz.

W związku z powyższem, na zasadzie ^art. 668

g 2 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby zaintereso
wane w cytowanym art. k. p. c. wyszczególnione,
aby przed ukończeniem opisu zgłosili swoje prawa
do nieruchomości lub jej przynależności jeżeli ich

prawa stanowią przeszkodę do egzekucji.
(—) Lech, komornik Sądu Grodzkiego rew. I .

w Grudziądzu.

Angielskiego
lekcyj gruntownie kto udzie*
li? Oferty: ,,Dzień Pom."
Toruń. 7*92

GDYNIA

Szlachetne tynki
własnej wytwórni do naby*
cia w każdej ilości. Pole*
camy również tynki myte,
s ztuczny granit we wszyst*
kich kolorach znany ze swej
dobroci naszej fabrykacji
Do nabycia również mar*
murki do lastrica — biały,
zielony, czarny, czerwony,
żółty, serpentyna carara, sto*

pnielastricowe. Adres ,,ELE*
WACJA" Gdynia, święto*

jańska 42 telefon 22*73.
Biuro sprzedaży betonu
Adamas. Poszukujemy re*

prezentantów. 3926

Pracownia
trykotaży

wykonuje solidnie swetry,
pońc zochy na zamówienia,
nadrabianie stopek i t. p .

Gdynia, ul. Śląska I, blok
Z.U.P.U., m.ia. 7415

Orłowo Morskie I
Dom parterowy (baraczek)
plac 6 00 m*. narożnikowy,
plany na budowę frontu,
Cena 4.300 złotych. Biuro
Pośredniczę ,(Tempo" Gdy*
nia, Świętojańska 34. (7949

1 TCZEW 1 RÓŻNE I

Ogłoszenia
Zarząd Gminny w Godziszewie

pow. Tczew, zakupi kasę
ogniotrwałą z dwoma zam*
kami w dobrym stanie- Zgło*
szenia pod wyżej podanym
adresem. 7763

Zgubiono
legitymację kolejową. Pro*
szę zwrócić. Bydgoszcz, Wi*
leńska 9. Szczepański.

79+6

Zgubiony
dowód osobisty na nazwi*
sko Jadwiga Rożyńska, za*
mieszkała w Sopotach unie*
waźnia się. 7952

Rasowy szpic
dziewięcio tygodniowy od
zaraz do sprzedania, Adres
wskaże: Red. ,,Dnia Tczew*
skiego". 7948 Słynny

jatnowidz Osowicki z Warszawy
w transie powie Twą prze*
szłość, przyszłość, teraźniej*
szość, szczęśliwą wygraną
gdzie nabyć, daje cenne po*
rady. Honorarjum złoty od
sprawy, listownie znaczka*
mi. Wysyła horoskopy .

Osobiście 9—2 , 3— 8 Kraków
Tomasza 15/2. 77*o

g GRUDZIĄDZ 1

Mtoda
niemiecka nauczycielka, u*
dzieła lekcji języka nie*
mieckiego prywatnie dla
dorosłych i dzieci. Gru*
dziądz, Młyńska 18, m. 6 .

7940

Chłopiec
mający chęć wyuczenia się
zawodu szklarskiego może

się zgłosić. Kwiatkowski,
mistrz szklarski, Grudziądz,
ul. Groblowa 13. 7959

Mmie himowe t
urządzenia składowe, okna
i drzwi, oraz wszelkie prace

stolarskie wykonuje na

miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 *8

BYDGOSKA FABRYKA
MEBLI BIUROWYCH

Dykty
i szkło okienne poleca po
cenach fabrycznych. , , N e -

ral*% Grudziądz, Toruń*
ska afc 7867

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 7 września o godzinie 10-ej,

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe
go, za gotówkę najwięcej dającemu, w Grudziądzu,
przy ul. Groblowej nr. 3: 1 zegar ścienny, parę fi-
ran, tapczan, oszacowanych na łączną sumę 250,—
zł, przy ul. Kwiatowej nr. 8: 1 bufet i kredens, osza
cowanych na sumę 200,— zł, o godzinie 11-tej przy
ul. Wybickiego 27: kasę z zapędem elektrycznym,
wagę stołową Berkal, maszynę do k rajania wędlin,
urządzenie składowe, maszynę do krajania z mo
torem, wóz rzeźnicki, oszacowanych na sumę
2.600, zł, we wtorek, dnia 10 września o godz.
10-tej, sprzedawać będę w Radzynie w Młynach:

wozy robocze, 5 ctr. grochu, 8 ctr. pszenicy, 20

worków, motor elektryczny f-my Siemens z ka
blem, oszacowanych na sumę 1.607,— zł, oraż u p.
Jurkowskiego w Radzynie o 10-tej: 1 pianino, osza
cowane na 200,— zł.

(—) Maćkowiak, komornik Sądu Grodzkiego rew. IV

w Grudziądzu.

Dentysta na wycieczce w Afryce.
- T ak , tak, mój drogi, górny siekacz trzeba jak

najszybciej zaplombować.

OGŁOSZENI Al

wiersz milimetrowy na stronie ?-lamowej i(iiii 0.20 zł
w tekście na pierwszej stronie . . , , , , , ,', 14)0 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście n a dalszych s t r o n a c h .................................... 0.50zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo ł wyrazy tłustym dru

kiem liczyn .y podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca ZO% nadwyżki.

W W.M.Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyozny z cennikiem dla Polski,
z tem jednak, że rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na

podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprze Izająoego dzień wpłaty,

ABONAMEN'T MIESIĘCZNY WYNOSI*
W ekspedycji miejscowychagencyj , , . i*iit.250zł
Zodnoszeniemdodomu ........ - zi
Przez pocztę z odnoszeniem dodomu i ii i i i (i 2.89 zł
P o d o p a s k ą ...............................................

* i ** *z*
W Gdaóskn przez pocztę . . 2.32 gtl; przez gońca . . 2.00 g(J
,, ,, z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 ga

Z a g r a n i c ą ................................................................. 4-?0/ 3
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Redaktor odpowiedziatny:
Witold Hężnicki, Toruń, nl. Mickiewicza 34.

Ogło'śzcnia drobne przyjmujemy wyłącznie za

sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogtoszema. moone

przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej - U c z^y według roz

mlaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu^
iemv. dla innych tylko wówczas, gdy za takie ^ strz.^zeni^ ~ ijr ,

nie zapłacona przewidziana w cenniku 20%
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, n ,P,,,racjj
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobówiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzeni'a ogłoszenia. U zasadnione reklamacje
beda uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-tniu od aaty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachuntan Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Gtrimsmann. Gdańsk. Kassubischer Markt 21, i. p. - Redaktor odpowieazi^ny r|a Bydgoszcz Sienkiewicza 90. - Redaktor
Focha 12. - Redaktor odpc.wiedzialny na Gdynię: Józei Dobrostańskl, Gdynia, ul. Kujawska. - Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gancza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza

odpowiedzialny na Tczew: Wit Włosek, Tczew, ul. Kościuszki 3. , , s . m Toruniu.

Wydawca* Pomorska Spńłdzielnta Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami ^ ^
mm


